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Ważą sie losy przyszłości Niemiec
Wielka Czwórka obraduje nad problemem niemieckim

Paryż (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu 
wieczornym czterej ministrowie spraw zagranicz­
nych po raz pierwszy od 16 maja br. omawiali 
problem Niemiec. Najpierw rozwinęła się dy­
skusja nad proponowanym przez sekretarza stanu 
Byrnesa planem uregulowania sprawy niemieokiej 
na lat 25. W myśl tego planu 4 wielkie mocarstwa 
zobowiązały się do rozbrojenia i rozwiązania 
wszystkich niemieckich sił zbrojnych, włączając 
gestapo i formacje pomocnicze, do zniesienia na 
stałe niemieckiego sztabu generalnego oraz do 
zapobieżenia powstaniu jakichkolwiek niemieckich 
organizacyj wojskowych lub pół wojskowych. Za- 
kazanohy fabrykacji jakiegokolwiek 9przętu woj­
skowego jak również używania do celów woj­
skowych wszystkich urządzeń technicznych, lot­
nisk, laboratoriów itp.

Ustanowionóby specjalną komisję kontrolną, 
która nadzorowałaby wykonanie powyższych wa­
runków. Cztery wielkie mocarstwa interwenio­
wałyby zbrojnie w razie pogwałcenia tych prze­
pisów, które pozostałyby w mocy przez lat 25.

Krytykując projekt Byrnesa — Mołotow o- 
świadczył:

1. W tej formie traktat nie dawałby wystarcza­
jącej gwarancji przeciwko ponownemu uzbroje­
niu się Niemiec. Należałoby rozciągnąć go na 
co najmniej lat 40.

2. Propozycje Byrnesa nip realizują ekonomicz­
nego rozbrojenia Niemiec w tym stopniu, jak 
układy z Poczdamu i Jałty, oraz nie zawierają 
skutecznych zarządzeń w sprawie wyeliminowania 
niemieckiego przemysłu wojennego.

3. Traktat według propozycji Byrnesa nie ćtaje 
bazy politycznej i zabezpieczenia się przeciwko 
odrodzeniu narodowego socjalizmu.

4. Nie zabezpiecza on spłaty odszkodowań nie­
mieckich na rzecz Związku Radzieckiego

5. Projekt wysunięty przez Byrnesa przewiduje 
skrócenie okupacji.

Następnie Mołotow podkreślił, że decyzje po­
czdamskie nie zostały wykonane w zachodnich 
strefach okupacyjnych. Jedynie w strefie radzie­
ckiej dokonano podziału gruntów, podczas gdy 
w strefach zachodnich nie było ani reformy rol­
nej ani skutecznej próby załamania karteli nie­
mieckich. Nie wykonano również klauzul od­
szkodowawczych układu poczdamskiego. Tu mi­
nister Mołotow potępił rozkaz generała amery­

Powrót rodziny Bogumiła Linki
Po dwuletnim wygnaniu wraca do rodzinnych 

stron w powiecje szczytnowskim żona bohatera 
walk o polskość Mazur Bogumiła Linki.

Smutne ale zaszczytne są losy tej rodziny, która 
za wierność sprawie mazurskiej i czynną działal­
ność na rzecz Polski zapłaciła krwią ojca i naj­
starszego syna, oraz nieustającymi prześladowa­
niami i szykanami ze strony polakożerczych i bru­
talnych władz i ludności niemieckiej.

Bogumił Linka urodził się 5. II. 1865 r. w Gór­
kach powiat Szczytno.

Życie jego niewiele początkowo różniło się od 
życia wielu innych Mazurów.

Ciężka praca na nieurodzajnej roli, kłopoty 
o byt rodziny wobec szczupłych dochodów z zie­
mi z jednej, a nieproporcjonalnych apetytów pru­
skiego fiskusa z drugiej strony — oto najważ­
niejsze sprawy, które zaprzątały umysł ludu ma­
zurskiego.

Odebranie Mazurom prawa do wypasania la­
sów przy jednoczesnym braku łąk, które znajdo­
wały się w rękach junkrów pruskich oraz znie­
sienie przywileju rybołówstwa na jeziorach, ode­
brały podstawę ich skromnego życia. Wielu od­
ważniejszych emigrowało do Westfalii, aby tam 
szukać chleba, pozostali cierpieli nędzę żywiąc 
się jedynie kartoflami.

W takich to warunkach wyrósł Bogumił Linka, 
przyszły działacz społeczny.

Poczucie wiekowej krzywdy, wspomnienia po­
wstania styczniowego, kiedy to znaczna część po­
wstańców schroniła się po jego upadku w gościn­
ne strony mazurskie, a przede wszystkim pełna 
sukcesów działalność redaktora Karola Bahrke, 
który w „Gazecie Ludowej" śmiało występował 
w obronie krzywdzonych Mazurów, nie pozwo­
liły mu biernie przypatrywać się niedoli ludu 
i akcji niemieckiej zdążającej do zubożenia, zła­
mania ducha Mazurów i zupełnego ich zgerma- 
nizowania. . „ , „W grudniu 1896 r. powstaje na Mazurach „Ma­
zurska Partia Ludowa", na czele której obok 
Karola Bahrke, Gustawa Loydinga i Bogumiła 
Labusza staje również Bogumił Linka. .

Ciężkie zadania stanęły przed kierownictwem 
Partii. Brak środków materialnych przy jedno­
czesnym wytaczaniu licznych procesów o „obrazy 
nie pozwalał na rozwinięcie należytej działalno­
ści. Kiedy przyszło do wyborów do Reichstagu 
„Mazurska Partia Ludowa" stanęła do nich pra­
wie bez grosza. Tymczasem rząd niemiecki na

kańskiego Olay w sprawie zawieszenia transferu 
odszkodowań do strefy radzieckiej ze strefy 
amerykańskiej.

Zdaniem ministra Mołotowa demobilizacja Nie­
miec nie została skutecznie przeprowadzona w 
strefach zachodnich. Ministrowie Spraw Zagra­
nicznych powinni niezwłocznie ustalić plan go­
spodarczego rozbrojenia Niemiec.

Broniąc się przed zarzutami Mołotowa minister 
Bymes wywodził, że traktat przezeń proponowany 
znalazłby zastosowanie jedynie w okresie po oku­
pacji alianckiej. Bymes byłby skłonny przyjąć 
sugestie Mołotowa w sprawie przedłużenia mocy 
obowiązującej traktatu do lat 40. Zaproponował 
on znów utworzenie specjalnej komisji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych do zbadania pro­
blemu niemieckiego w świetle decyzji poczdam­
skich. Amerykański minister spraw zagranicz­
nych twierdził również, że jego projekt rozbro­
jenia Niemiec jest właściwie identyczny z tym 
co postanowili w dniu 5 czerwca 1946 r. wojskowi 
przedstawiciele Wielkiej Brytanii, Francji, Zwią­
zku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych; mar­
szałek Montgomery, gen. de Lattre, de Tassigny, 
marszałek Zuków i gen Eisenhower. Na zakoń­
czenie wtorkowej debaty nad problemem niemiec­
kim premier francuski Bidault oświadczył, że sta 
nowisko Francji pozostaje bez zmiany wobec 
czego nie składa on nowych deklaracyj,

Londyn (obsł. wł.). Czterej ministrowie spraw 
zagranicznych zebrali się znowu po południu aby 
dyskutować w dalszym ciągu nad przyszłością 
Niemiec. ’

Dyskusja rozpoczęła się we wtorek wieczorem 
długim przemówieniem ministra Mołotowa o so­
wieckich żądaniach odszkodowań od Niemiec, 
oraz krytykę amerykańskiego planu rozbrojenia 
Niemiec. Korespondent radia brytyjskiego pisze 
dziś z Paryża: Wczoraj rano minister Byrnes i Be- 
vin przestudiowali dokładnie długie oświadcze­
nie ministra Mołotowa o przyszłości Niemiec 
złożone na wtorkowym posiedzeniu ministrów 
spraw zagranicznych. Zauważono, że minister 
Mołotow w gruncie rzeczy nie odrzucił planu 
amerykańskiego co do gwarancji 4 mocarstw od­
nośnie rozbrojenia Niemiec. Co więcej minister 
Byrnes z gotowością przyjął sugestię Mołotowa, 
aby przedłużyć kontrolę z 25 na 40 lat i w ten

walkę o Mazury łożył sełki tysięcy marek, żąda­
jąc jedynie zwalczania kandydatów mazurskich. 
Mimo nieproporcjonalnego stosunku sił wynik 
wyborów przyniósł w niektórych okręgach znacz­
ne sukcesy. I tak: w obwodzie Szczytno—Zalążek 
padło 5694 głosy dla partii mazurskiej przy 7100 
glosach na rzecz konserwatystów niemieckich. 
Razem za Mazurską Partią Ludową stanęło osiem 
tysięcy rodaków.

Nie trzeba było dłużej czekać na odpowiedź 
niemiecką.

Aresztowanie redaktora Bahrke, a następnie 
brata jego Hugona, który z kolei objął redakcję 
„Gazety Ludowej", spowodowało upadek całego 
ruchu. ■

Po raz drugi rozpoczyna swą działalność Bo­
gumił Linka w okresie przedplebiscytowym, kie­
dy to na mocy postanowień traktatu wersalskiego 
ludność okręgu mazurskiego miała sama zadecy­
dować o swej przynależności do Polski.

Z inicjatywy pierwszego konsula polskiego w 
Olsztynie Zenona Lewandowskiego, dawnego 
działacza i kandydata do Reichstagu Mazurskiej 
Partii Ludowej, udał się Linka (z Wawroch) wraz 
z dwoma innymi gospodarzami na konferencję 
pokojową do Paryża, aby przedstawić prośbę ludu 
mazurskiego o uwolnienie go spod niemieckego 
ucisku. Po powrocie delegaci ci zostali areszto­
wani przez władze niemieckie i skazani na 3 lata 
więzienia za zdradę kraju. Dopiero interwencja 
rządu francuskiego zmusiła Niemców do ich wy­
puszczenia.

Terror niemiecki stawał się z każdym dniem 
coraz silniejszy. Bojówki z rozkazu władz nie 
licząc się już z pozorami prawa, napadały na zbie­
rających się na wiecach Polaków i drogą gwałtu 
starały się sparaliżować polską akcję plebiscy­
tową.

Ofiarą takiego napadu był właśnie Bogumił 
Linka. W dniu 21 stycznia 1920 r. na zgromadzo­
nych w budynku Banku Mazurskiego w Szczytnie 
pod przewodnictwem Linki Mazurów napadła z 
rozkazu landrata von Poser bojówka niemiecka 
bijąc uczestników czym tylko się dało- Na ucie­
kających czekała młodzież z „Heimatsdienstu" 
z kamieniami i żerdziami.

Specjalnie polowano na Linkę. W zamieszaniu 
udało mu się wydostać z budynku, lecz na ulicy 
natknął się na renegata mazurskiego Mazucha 
z Wawroch, który wskazał uciekającego. Zbitego

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)

sposób wykluczyć możliwość nowej niemieckiej 
agresji. Korespondent radia brytyjskiego pisze, 
że ustępem, który wywołał dyskusję było nale­
ganie ministra Mołotowa, aby odszkodowania 
niemieckie dla Rosji pochodziły nie tylko z nie­
mieckiego remanentu, ale również z bieżącej 
produkcji Niemiec. 2ądania rosyjskie pisze ko­
respondent wprowadzają nowy element do dy­
skusji w sprawie odszkodowań. Określając wy­
sokość odszkodowań dla Z. S. R. R, na 2.500 
milionów funtów — pispe korespondent — jest 
rzeczą jasną, że jeśli cw*ść ma być pokryta

Zaproszenia na Konferencję poKojową
Warez awa (obsł. wł.). Do 21 państw wy­

słanie już zostało zaproszenie telegraficzne na 
konferencję pokojową. Tekst telegramu jest na­
stępujący: „W imieniu Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych i w myśl decyzji Rady z dnia 
4 lipca br. rząd francuski ma zaszczyt zaprosić 
rząd (i tu następuje nazwa zaproszonego rządu) 
do wzięcia udziału w zredagowaniu traktatów 
pokojowych z Włochami, Rumunią, Bułgarią, 
Węgrami i Finlandią oraz do wysłania delegatów 
i swoich przedstawicieli na konferencję, która

WielKa czwórKa zaleca odroczenie posiedzenia ONZ
Paryż (PAP). Ministrowie spraw zagranicz­

nych Wielkiej Czwórki postanowili zalecić sekre­
tarzowi generalnemu ONZ Trygve Lie, aby od­
roczył generalne zgromadzenie ONZ z 3 wrze­
śnia do 23 września. Przed powzięciem tej de­
cyzji francuski minister spraw zagranicznych Bi 
dault przypomniał list Trygve Lie wystosowani 
do Konferencji Paryskiej z prośbą o opinie Mini­
strów Spraw Zagranicznych w sprawię daty gene­
ralnego zgromadzenia. Amerykański minister 
spraw zagranicznych Byrnes ątwierdził, że po 
Konferencji Pokojowej ministrowie spraw zagra­
nicznych będą musieK zebrać się celem osiągnię­

jednoizbowy parlament zwyciężył
Nowy Jork (obsł. wł.). Dziennik „New 

York Times" zamieszcza korespondencję na­
desłaną z Warszawy przez współpracownika 
tego pisma. Donosi on w niej, że premier ob. 
Osóbka Morawski oświadczył w poniedziałek 
w Warszawie, że blok 4. stronnictw demokra­

Nowi zbrodniarze wojenni słaną przed polskim sądem
Warszawa (obsł. wł.). Przedstawiciele władz ! 4 wagonów dla przetransportowania zbrodniarzy 

amerykańskich w Niemczech zwrócili się do na- | wojennych do Polski. Zbrodniarze ci staną wkrót- 
czelnego dyrektora Okręgowej Kolei Państwo- , ce przed sądami w Polsce.
wej w Katowicach o przekazanie do Monachium |

Jlnfjlifi móni:

Polska się odradza
Londyn (obsł. wł.). Londyński dziennik 

„Daily Mail" zamieszcza korespondencję z War­
szawy nadesłaną przez Bakley a, w której autor 
opisuje odradzanie się Polski po niezwykłych 
zniszczeniach wojennych. Bakley pisze, że na 
pytanie, czy żywić można optymistyczną opinię 
co do przyszłości Polski, będzie mógł udzielić od­
powiedzi. Jeżeli chodzi o przyszłość duchową, od­
powiedź brzmi: tak. Naród polski wykazuje zno­
wu swą niezwykłą zdolność przystosowania się 
do odmiennych warunków. Nie bacząc na to. że 
Warszawa jest zniszczoną najwięcej ze wszyst­
kich stolic europejskich, duch w jej mieszkańcach 
pozostał niezachwiany. I wiele dużych stolic po­
siada mniej radosne oblicze, niż Warszawa. Jeżeli 
chodzi o przyszłość gospodarczą, odpowiedź 
brzmi również: tak. Mpżliwośd gospodarcze no­
wej Polski są olbrzymie. Posiada ona warimki 
ku temu, by stać się największym eksporterem 
węgla w Europie, ponieważ posiada Śląsk oraz 
wielkie porty, jak Gdynię, Gdańsk i Szczecin. 
Z punktu widzenia gospodarczego Polska doko­

Rząd i parlamenl duński domagają się Szlezwiku
Londyn (obsł. wł). Minister spraw zagrani 

cznych Danii ogłosił w parlamencie, że Dan a 
zwróci się do ministrów spraw zagranicznych 
4 mocarstw z prośbą, aby dano jej sposobność 
wypowiedzenia się w sprawie części Szlezwik- 
Holsztyniu, na obszarze którego znajduje się zna

z bieżącej produkcji Niemiec to już dlatego 
tylko celu okupacja musi potrwać dłużej.

Londyn (obsł. wł.). Dowódca wojsk St. Zje­
dnoczonych w Niemczech powiedział we wtorek, 
że jeżeli konferencja ministrów 6praw zagranicz­
nych nie osiągnie porozumienia co do scentralizo­
wania życia Niemiec, istniej© możliwość, że wła­
dze amerykańskie zawrą porozumienie z jedną 
czy z innymi strefami okupacyjnymi Niemiec. 
Powiedział on również, że Ameryka sprzyja de­
centralizacji polityki, pragnie jednak jedności 
Niemiec w dziedzinie ekonomicznej.

rozpocznie się w Pałacu Luksemburskim dnia 
29 lipca br. Projekty traktatów pokojowych 
z Włochami, Bułgarią, Rumunią, Węgrami i Fin­
landią przygotowane przez Radę ministrów spraw 
zagranicznych zostaną zakomunikowane wymie­
nionym rządom w możliwie najkrótszym czasie. 
Celem ułatwienia prac delegacji propozycje do­
tyczące organizacji i przepisów proceduralnych 
zalecone delegatom wręczone będą ambasadorom 
wymienionych państw w Paryżu.

cia definitywnego porozumienia w sprawie trak­
tatów pokojowych.

Komisja do spraw Triestu
Paryż (PAP). Na propozycje sekretarką sta­

nu Byrnesa Ministrowie Spraw Zagranicznych po­
stanowili powołać specjalną komisję do opraco­
wania statutu międzynarodowego dla Triestu. 
Komisja ta ma przedłożyć swe sprawozdania 
przed Konferencją Pokojową. Do komisji we­
szli z ramienia Wielkiej Brytanii CHM Wałdeck, 
z ramienia Związku Radzieckiego Dekanozow i 
z ramienia Stanów Zjednoczonych dr Mosley. 
Delegat francuski ma być mianowany później.

tycznych uzyskał w referendum odbytym 30 
czerwca — 60% głosów i w ten sposób, zda­
niem ob. Osóbki Morawskiego koncepcja blo­
ku co do jednoizbowego parlamentu zwycię­
żyła.

nała korzystnej zamiany przyjmując Pomorze 
i Śląsk w zamian za bagniste tereny za Bugiem 
na wschodzie. Natomiast jeżeli- chodzi o przy­
szłość polityczną Polski, pisze w dalszym ciągu 
korespondent, ma on zastrzeżenia. Korespondent 
opisuje 3 siły polityczne współczesnej Polski, 
a więc blok państwowy, rolników pod przewod­
nictwem Mikoła jczyka i wreszcie tak zwany ruch 
podziemny, w skład którego wchodzą elementy 
ustosunkowane wrogo do obecnego tządu i ustro­
ju. Bandy są zwolennikami Andersa i w bandach 
przebywają również Ukraińcy.

Sądząc z planu państwowego, upaństwowienie 
nie prosperuje źle i sytuacja żywnościowa ulega 
poprawie.

Korespondent stwierdza, że na terenie Polski 
panuje niedożywianie, szczególnie w większych 
miastach. Jednakże w świetle przedwojennej 
stopy życiowej w kraju, w którym panowała 
stale nędza można stwierdzić, że obecnie gospo­
darka Polski odzyskuje swe podstawy.

czny odsetek ludności duńskiej. Minister powi, 
dział, żc w ostatnim czasie do południowej je 
części napłynęła z.naczna ilość wysiedleńców nii 
mieckich i należy czynić wysiłki, aby ich stamtą 
usunięto. Parlament duński uchwalił rezolucj 
popierającą stanowisko rzędu w tej sprawie.
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Powrót rodziny Bogumiła Linki
(Dokończenie ze strony 1-szej)

do utraty przytomności, skłutego żerdziami po­
rzucono na ulicy. Dopiero w parę godzin później 
ocuciwszy się, schronił się Linka w miejscowości 
Lindcnberg pod Szczytnem u gospodarza Za- 
wiszlewskiego, ukrywając się przez parę dni w 
Szafie przed bojówką „Heimatsdienstu".

Sprawa nabrała rozgłosu. Członkowie komisji 
angielskiej osobiście zjawili się u chorego w to­
warzystwie landrata von Poser, który z niezwykłą 
troskliwością interesował się zdrowiem Linki, 
ofiarowując własne auto celem przewiezienia do 
Bpitala powiatowego. Znając przewrotność Niem­
ców, podziękował Linka za wygody, jakie obie­
cywano mu w szpitalu powiatowym, gdyż nie 
łudził się nawet, że chcąc się pożbyć niewygo­
dnego świadka bestialstw i zbrodni, nie cofną 
się nawet przed użyciem trucizny. Został zatem 
przewieziony do katolickiego szpitala w Olszty­
nie, gdzie też mimo operacji zmarł dnia 27 marca 
1920 r.

Lecz nawet pamięć wielkiego Polaka nie da­
wała Niemcom spokoju. Niedługo po pogrzebie 
znaleziono grób Linki zbezczeszczony, a wieńce 
od licznych organizacyj krajowych i zagranicz­
nych rozszarpane i porozrzucane po całym cmen­
tarzu.

Tak mścił się niemiecki gad nad tymi, którzy 
wcieli raczej umrzeć niż żyć w upodleniu.

Cała wściekłość Niemców zwróciła się teraz 
przeciw rodzinie zmarłego. Grożąc skonfiskowa­
niem gruntu, zmuszono wdowę Reginę Linkę do 
sprzedania gospodarstwa zgermanizowanej rodzi­
nie mazurskiej Gala. Skromne dożywocie (korce), 
jakie wymówiła sobie Linka było środkiem do 
stosowania szykan i upokorzeń. Dzieciom wy­
myślano publicznie od zdrajców i „polskich świń", 
starając się za wszelką cenę zmusić ich do wy­
jazdu z ojczystych stron. Ale twarda i zawzięta 
jest natura mazurska. Synowie Bogumiła Linki: 
Wilim, Bogumił i Emil (czwarty Gustaw padł 
w walkach o Płock w czasie wojny światowej) 
są nadał czynni w organizacjach mazurskich. 
Czasy stają się coraz cięższe. Gestapo stawia 
sobie za cel zlikwidowanie mazurskiej akcji wol­
nościowej.

W obawie przed powtórnym aresztowaniem 
i osadzeniem w obozie koncentracyjnym ucieka 
Bogumił w 1938 r. do Działdowa, za co zostaje 
zatrzymany i zesłany do Mauthausen najstarszy 
syn — dotychczasowy opiekun matki i ułomnej 
siostry Idy — Wilim.

Po czterach latach osamotnienia staruszka- 
wdowa otrzymuje przez policję wiadomość, że 
może odebrać prochy syna. Ból matki, której 
przed oczyma stają niedawne wspomnienia za­
męczonego męża, doprowadza ją do desperacji. 
Wybiegłszy na ulicę wioski woła głosem roz­
paczy: „Niech Hitler poźre sobie prochy syna, 
którego sam zabił".

Za to pozbawiona zostaje i tak już nieregular­
nie wydawanego dożywocia (korcy).

Wlilze niemieckie starają się w drodze na 
mówienia i szykan jednocześnie zmusić Reginę 
Linkę do opuszczenia Prus Wschodnich.

Podczas jednej z rewizji Linka nie waha się 
zbierać z podłogi deptanych przez gestapo kart 
„Głosu Ewangelickiego" tłumacząc, że to nie do 
deptania, tylko do czytania, bo to polska gazeta.

Wreszcie nadarza się sposobność do wyrzuce­
nia wdowy „po zdrajcy kraju" pod pretekstem 
ewakuacji. Dzieje się to na pół roku przed oswo­
bodzeniem Prus Wschodnich przez Armię Czer­
woną.

Ostatnie dwa lata spędza Regina Linka u córki 
swej Emy Queenin w Berlinie.

Lecz skoro tylko stworzyła się możliwość po­
wrotu nie chce już dłużej czekać, ale jak najprę 
dzej wrócić:

„Chcemy wracać do Ojczyzny" — mówi — „tam. _ _ nak głos chłopów posiada nadal wpływ decydu-
gdziem uchowana, tam gdzie moja terenność leży jący. W głosowaniu w miastach wiele daje do 
i tam chcę umierać. Jak oni tu gadają to ja ich | tnyślenia fakt, że większość opozycji dawała od- 
nie rozumie. Jam tam urosła i tela łateczków spę-
dzila, matka tam pogrzebiona i córka tam po 
grzebiona i wszyscy spod Szczytna.

Bo tam jeziorów tyle i lasów, a tu w Berlinie 
to jakby obcy wciąg. To się raduje z tego co 
jakby na wolności som, o którom przedtem wo­
jowali. Com ja użyła to tylko sam Pan Bóg wie.

Ale teraz to sobie zaśpiewamy jak Barć prze­
powiadał: „Hej z góry, z góry jadom Mazury".

Jutro w piątek, dnia 12 bm. rano (o godz. 7.15) 
rodzina śp. Linki przyjedzie do Poznania. Po­
witają ją przedstawiciele Polskiego Związku Za­
chodniego i liczne delegacje społeczeństwa 
wielkopolskiego,

Ludność miejscowa Ziem'Odzyskanych 
domaga się lepszego traktowania
Warszawa (API). W dniach ostatnich od 

wiedziia Ministerstwo Ziem Odzyskanych dele­
gacja z Ziemi Lubuskiej. Delegacja przedstawiła 
swój dorobek pracy między innymi plan całko­
wicie wykończonej akcji siewnej

W rozmowie poruszono zagadnienie ustosunko­
wania się ludności napływowej do ludności miej­
scowej, podnosząc, że ta ostatnia ze względu na 
swą twardą wymowę, traktowana jest często nie­
chętnie i uważana za Niemców. Delegacja pod­
kreśliła, że mieszkańcy Ziemi Lubuskiej nie­
jednokrotnie cierpieli w czasie okupacji za swoją 
polskość, której, sie n,ie wyrzekli w najcięższym 
okresie. Musimy zaapelować, oświadczyła dele­
gacja, do ogółu społeczeństwa, aby zechcieli głę­
biej zastanowić się nad problemem zasługi ludno­
ści miejscowej, której między innymi zawdzię­
czamy nasze prawa do Ziem Odzyskanych.

15 trybunałów w dzień i w nocy 
sądzić będzie hitlerowców

■ Berlin (API). W Wirtembergii i Badenii czyn- 
nych będzie po 15 trybunałów, które będą odby­
wać posiedzenia w dzień i w nocy. Do 1 sierphia 
sądzeni mają być wszyscy hitlerowcy znajdujący 
6ię w obozach i prowincjach. Sympatycy reżimu 
nazistowskiego sądzeni będą w przeciągu 3 do 
miesięcy po 700 osób dziennie.

Narady Anglo-sasów nad Palestyną
Waszyngton (PAP). Departament Stanu 

komunikuje, że do Londynu udaje się 18-osobuwa 
delegacja amerykańska celem przeprowadzenia 
rozmów z władzami brytyjskimi na temat Pale­
styny. Na czele delegacji stoi ambasador Grady 
jako przedstawiciel sekretarza stanu Byrnesa. 

Powódź w Austrii
Wiedeń (PAP). Na skutek niebywałych 

deszczów w ciągu 48 godzin powstały w całej 
Austrii trudności komunikacyjne, a pola zostały 
tak zniszczone, że na przykład według doniesień 
z Innsbrucku w Tyrolu uległa zniszczeniu V» zbio­
rów i zachodzi obawa dalszych szkód.

Rzym siedzibą organizacji ONZ 
dla rolnictwa i aprowizacji

Rzym (API). Przedstawiciele 51 państw bio- 
rący udział w ogólnym zjeździć dla spraw rol- 
nictwa, wyrazili jednogłośnie zgodę, aby, Rzym 

skich b. kolaboracjonistów wobec zarządzeń w byt siedzibą powołanej przez ONZ, o fa J. 
sprawie przekazania własności chłopom. dla snraw' rolnictwa i aprowizacji.

Żydzi amerykańscy za pożyczką 
dla Anglii

Londyn (obsł. wł.). Debata w Izbie Repre­
zentantów na temat pożyczki dla W. Brytanii bę­
dzie trwała przez dzień dzisiejszy, a być może 
w piątek lub sobotę odbędzie się głosowanie. 
Blum, jeden z najbardziej wpływowych Żydów 

przewodniczący komisji do spraw zagranicznych 
oświadczył, iż dlatego, że ocenia jej konieczność, 
będzie głosował za pożyczką nie jako Żyd, lecz 
jako Amerykanin, po czym odczytał oświadczenie
przewodniczącego Kongresu Żydów w St. Zjed­
noczonych, które nawołuje do poparcia pożyczki 
„najlepszego interesu' dla społeczeństwa żydow­
skiego" w Ameryce.

Rozruchy na Filipinach
Nowy Jork (PAP). Według doniesień

.Asociated Press" z Manili, w centralnej części 
wyspy Luzon doszło do krwawych rozruchów 
podczas których zginęło 150 osób. Przyczyną tych 
zaburzeń było oporne stanowisko właścicieli ziem-

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD GOSPODARCZY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

Pod piotektoratem przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, 
ministra Przemysłu ob. Hilarego Minca, odbędzie się w Łodzi w dniach 12-go, 
13-go i 14-go lipca br. pierwszy Ogólnopolski Zjazd Gospodarczy Przemysłu 
Włókienniczego, pod hasłem wzmożenia rentowności w przemyśle włókien­
niczym. Obrady odbywać1 się będą w sali kina „Bałtyk", Łódź, Narutowicza 20, 
Wszelkich informacyj dotyczących! spraw zjazdowych udziela Komitet Zjazdowy 
przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Włókienniczego, Łódź, al. Kościuszki 4.

Zbrodniarze kieleccy przed sądem doraźnym
Warszawa (PAP). Jak już donosiliśmy 9-go 

lipca o g. 11.30 rozpoczęła się przed Najwyższym 
Sądem Wojskowym, na sesji wyjazdowej w Kiel­
cach w trybie doraźnym rozprawa przeciwko 
sprawcom pogromu żydowskiego w dniu 4 lipca 
1946 roku. Na ławie oskarżonych zasiadło 12 
osób. Wśród oskarżonych jest jedna kobieta. 
Przed stołem sędziowskim postawiono stolik, na 
którym zostały złożone dowody rzeczowe, ka­
mienie, cegły, zbroczone krwią, kije, sztachety 
z płotów, rura od kaloryfera, poplamiona krwią 
i rower damski.

Po załatwieniu formalności wstępnych Sąd 
przystąpił do odczytania aktu oskarżenia. Akt 
oskarżenia stwierdza, że w ostatnim okresie na 
Kielecczyźnde wzmogła się agitacja antydemokra­
tyczna i antysemicka pogromowa, poparta całym 
szeregiem. zbrodni, ekscesów i mordów, dokony­
wanych specjalnie w pociągach na linii Często­
chowa—Kielce oraz w poszczególnych miejsco­
wościach województwa. Akty terroru i nagonki 
antysemickiej były .dziełem band WIN-u, NSZ-u 
i wszystkich elementów wstecznych. Punktem kul­
minacyjnym zbrodniczej akcji, specjalnie przy­
gotowanej, był najpotworniejszy w dziejach Pol­
ski — masowy pogrom ocalałej garstki ludności 
żydowskiej w Kielcach w dniu 4 lipca 1946 roku. 
Kilkutysięczna ma6a sprowokowana i podjudza­
na przez reakcyjnych zbrodniarzy — napadła na 
dom przy ul. Planty 7, zamieszkały przez ludność 
żydowską i w ciągu kilkugodzinnej rzezi skato­
wała na śmierć 41 niewinnych osób i zmaltreto­
wała w straszliwy sposób 40 osób. Niczego nie 
przeczuwający spokojni mieszkańcy domu przy 
ul. Planty 7 zostali otoczeni przez szumowiny, 
wyrzucano ich z mieszkań pierwszego piętra 
wprost na bruk podwórka i ulicy, gdzie na po­
szczególne ofiary rzucały się grupy osób, masa­
krując je ciosami rur żelaznych, sztachet, cegieł, 
kamieni itp.

Wśród tłumu uczestników tego masowego mor­
du uwijali się podżegacze, członkowie organiza­
cji podziemnych, którzy wznosili okrzyki: „Bić 
Żydów! Niech żyje rząd emigracyjny! Niech żyje 
Anders!".

Prasa zagraniczna stwierdza pozytywne wyniki 
głosowania ludowego w Polsce

Co piszą Anglicy?
Londyn (API). Tygodnik „Economdst", pisząc 
referendum w Polsce stwierdza m. in»: „Pełne 

wyniki referendum 6ą jeszcze nieznane. Jasnym 
je6t jednak, że w większości miast i w ośrod­
kach przemysłowych (Dąbrowy, Śląska) blok le­
wicowy uzyskał zdecydowane zwycięstwo. Do­
tychczas 1.700.000 głosów dało twierdzącą odpo­
wiedź na wszystkie trzy pytania 1 tylko 514.000 
głosów wypowiedziało się przeciwko rządowi. 
Blok partyj lewicowych uzyskał pełne poparcie 
klasy pracującej, poparcie dużo silniejsze, niż 
tego oczekiwali sami przywódcy. Nadchodzące 
z Polski wiadomości stwierdzają ponad wszelką 
wątpliwość, że — przynajmniej w diużych mia­
stach — referendum odbyło się „fair". Ten suk­
ces rząd ma do zawdzięczenia niewątpliwym 
osiągnięciom w dziedzinie odbudowy gospodar­
czej. Jednakże rezultaty głosowania na wsi nie 
są jeszcze znane i chociaż Polska, w rezultacie 
ostatnich zmian terytorialnych, nie jest już w 
tym stopniu co dawniej krajem rolniczym, to jed-

Ustalono, że wśród podżegaczy i zabójców 
znajdowali się umundurowani andersowcy. Po­
tworna ta zbrodnia rozpoczęła się od następują­
cej prowokacj. W dniu 1 lipca br. w nieustalo­
nych na razie okolicznościach, zniknął z domu ro­
dzicielskiego w Kielcach 9-letni chłopiec Henryk 
Błaszczyk. Ustalono w toku śledztwa, że chło­
pak po opuszczeniu domu rodziców — znalazł się 

odległości 25 km. od Kielc na wsi, gdzie prze­
bywał u znajomych swego ojca. W tym samym 
czasie w Kiejcach rozpuszczono pogłoski o gi­
nięciu dzieci polskich, o uprowadzeniach, które 
przypisywane były Żydom. Wersje te szerzono
celowo w różnych warstwach społeczeństwa.

W dniu 3 lipca Henryk Błaszczyk wrócił wie­
czorem do domu i opowiedział wyuczoną i nie- 
odpowiadającą prawdzie historię, jakoby spotkał 
na ulicy jakiegoś nieznajomego mężczyznę, któ­
ry dał mu do odniesienia paczkę i 20 złotych za 
drogę. Mężczyzna ten zaprowadził go jakoby do 
domu zamieszkałego przez Żydów, gdzie odebra­
no mu paczkę i pieniądze, jego samego wsadzono 
do piwnicy, nie dając mu jedzenia. Z piwnicy 
tej rzekomo uciekł i udał się do mieszkania ro­
dziców. Rodzice zameldowali o tym wypadku Mi­
licji Obywatelskiej, podburzani przez postronne 
O6oby szeroko rozpowiadali wszystkim napotka­
nym ludziom o wydarzeniu. Po drodze do Milicji

Głos amerykański o bandach leśnych w Polsce
Nowy Jork (API). Korespondent dziennika 

„Nowy York Times" pisze na marginesie osta­
tnich zajść w Kielcach:

„Istnieją pewne odłamy społeczeństwa pol­
skiego, które mordując Żydów, pragną wyrazić 
swoje antyrządowe stanowisko.-Ten ruch pod­
ziemny nie wchodzi wprawdzie w skład PSL, 
lecz nie ulega wątpliwości, iż jest gotów udzie­
lić swego poparcia Mikołajczykowi, jako wy­
razicielowi opozycji, mimo, iż nie zgadza się z 
nim w sprawach zasadniczych i taktycznych.

Podczas obliczania głosów, oddanych podczas 
referendum w okręgu kieleckim, okazało się, iż

powiedź „nie" na wszystkie trzy pytania, a nie 
tylko na pierwsze pytanie tyczące problemu kon­
stytucyjnego.

Miejska opozycja przeciwko reżimowi, pod­
trzymująca Mikołajczyka z przyczyn taktycz­
nych, nie zastosowała się do jego instrukcji i po­
szła w manifestowaniu swego sprzeciwu dużo 
dalej niż życzył on sobie. Przywódcy lewicy wy­
zyskali te właśnie okoliczności dla wzmocnienia 
argumentacji, że P. S. L. pracuje nie tyle dla 
6iebie, ile raczej dla gen. Andensa".

Prasa francuska o referendum
Paryż. (API). Dziennik „Franc Tireur" pisze 

w związku z referendum: „Francuzi niewątpliwie 
zazdrościć będą przyjaciołom z Polski radykal­
nego załatwienia zagadnienia niemieckiego przez 
decyzję referendum, do którego alianci nie będą 
mogli więcej powracać. Dziennik proponuje zor­
ganizowanie analogicznego referendum we Fran­
cji w sprawie odłączenia od Niemiec „arsenału 
Ruhry". Dziennik ironizuje na temat nagłej troski 
o demokrację i rzetelność wyborów wskazywanej 
przez Waszyngton i Londyn i kończy: „bardzo, 

, naprawdę mało troszczono się w tych stolicach

chłopak wskazał dom przy ul. Planty 7, gdzie go 
rzekomo uwięziono, i pierwszego napotkanego 
Żyda, jako sprawcę jego uwięzienia.
Dochodzenie przeprowadzone przez Milicję, któ­

ra zatrzymała człowieka wskazanego przez Błasz­
czyka ustaliło ponad wszelką wątpliwość, ze 
zeznania chłopca były fałszem i wymysłem.

Tymczasem jednak na ulicy Planty zbierał się 
tłum ludzi, który podburzony przez agitatorów 
rozpoczął pogrom Żydów, zamieszkałych w domu 
przy ul. Planty nr 7.

W rezultacie pogromu zamordowano 41 osób, 
w tej liczbie 2-ch Polaków i raniono około 49 
osób. Pogrom wywołany i podtrzymywany przez 
czynniki reakcyjne rozszerzył się na całe miasto 
i okolicę. W dalszym ciągu akt oskarżenia szcze­
gółowo omawia zbrodnie podsądnych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczący 
zapytuje oskarżonych, czy przyznają się do wi­
ny. Z wyjątkiem osk. Szczęśniaka wszyscy pozo­
stali oskarżeni przyznają się do winy całkowicie 
lub częściowo. .

Sąd przystąpił następnie do przesłuchania po­
szczególnych oskarżonych. _

Na tym zakończony został pierwszy dzień roz­
prawy. Drugiego dnia rozprawy przeprowadzone 
zostanie postępowanie dowodowe.

10»/» głosujących odpowiedziało przecząco na 
trzecie pytanie, dotyczące granic zachodnich. 
Oznacza to, iż w Polsce są pewne koła, którym 
zależy na sianiu zamętu, i że jednym z najważniej­
szych zagadnień, stojących przed narodem i 
rządem polskim jest utrzymanie porządku w 
kraju."

Opisując działalność Narodowych Sit Zbroj­
nych, które nocą opuszczają swoje kryjówki, aby 
rabować i mordować, korespondent porównuje 
ją do amerykańskiego „Ku-Klux-Klanu“, prowa­
dzącego intensywną akcję skierowaną przeciwko 
Murzynom, katolikom i Żydom.

to wówczas, kiedy Polską kierowała klika 
pułkowników droga sercu Hitlera". Na próżno by- 
śmy szukali w archiwach amerykańskiego depar­
tamentu stanu chociażby ‘jednej jedynej nety 
protestacyjnej, wysianej wówczas do Warszawy, 
Bukaresztu, Belgradu czy Budapesztu w sprawia 
wolnych wyborów albo wolności prasy".

Pismo „National" publikuje reportaż swego 
specjalnego korespondenta, który podkreśli 
ogromne zainteresowanie ludności referendum 
oraz stwierdza obecność obserwatorów i sprawo­
zdawców zagranicznych w całej Polsce.

„Prasa zagraniczna będzie musiała przyznać, że 
głosowanie odbyło się w spokoju i porządku 
W sprawie drobnych incydentów pismo dodajc: 
Polacy wiedzą, co sądzić o tych, którzy pod przy­
krywką nacjonalizmu starają się zniekształcić 
obraz Polski w chwili, gdy podnosi się ona. 
z ruin.

Nożycami przez prasę

Arytmetyka nastrojom
Pod tym tytułem zamieszcza warszawski „Ku­

rier Codzienny" — organ Stronnictwa Demokra­
tycznego" — artykuł wstępny, w którym czy­
tamy:

Jeszcze tylko parę dni, do piątku 12 lipca, 
musimy poczekać cierpliwie na pełne oficjalna 
wyniki referendum, dopiero bowiem w tym ter­
minie Główna Komisja Głosowania Ludowego 
ukończy szczegółowe podsumowanie kartek 
z 10.000 obwodów i zgodnie z ustawą, opubli­
kuje rezultaty,

W wynikach ogólnopolskich — według do­
tychczasowych zestawień — 81 proc, głosujących 
poparło Rząd Jedności Narodowej przez pozy­
tywną odpowiedź na pierwsze pytanie. 19 proc, 
powiedziało „nie".

Ręce, dość pochopnie wypisujące w górnej 
kratce „nie", zaczęły jednak wahać się, gdy trze­
ba było z kolei wypełnić kratkę drugą. Tutaj 
głosów przeczących było tylko 14 proc. Wszyscy 
bowiem zgadzają się na racjonalizację kluczo­
wych gałęzi przemysłu, nikt chłopu ziemi odbie­
rać nie chce, ogromna większość stoi przy za­
chowaniu własności prywatnej i pozostawieniu 
zdrowej inicjatywy .jednostki w rzemiośle, prze­
myśle i handlu.

Tak więc „nie", jako odpowiedź na drugie 
pytanie, oznacza, że 14 procent głosujących — 
albo nie chce w ogóle nacjonalizacji, albo też 
wyraża jedynie pewne zastrzeżenia co do jej 
zakresu — i chciałaby może zakończyć cykl 
wielkich przemian gospodarczych we właściwie 
wybranym punkcie.

Tylko 6 proc, głosujących nie chce połączenia 
Ziem Zachodnich z Macierzą. To z pewnością 
urodzone warchoły. Niewątpliwie „nie" napisał 
też niejeden „volksdeutsch", z listy nr 3 lub 4, 
pomyłkowo, jak widać, zrehabilitowany. Była też 
tułaj garść głosów repatriantów, którzy dopiero 
co opuścili ziemię za Bugiem. Cóż oni wied-ą 
o dziele, dokonanym przez PKWN? Cóż im wia­
domo o gigantycznej pracy Rządu Jedności Na­
rodowej i niewątpliwych historycznych sukce­
sach na każdym odcinku odbudowy?

Ci za to, którzy osiedli już na Zachodzie, dali 
99 proc głosów „tak" — boć dla Polaka jedyna 
to odpowiedź na trzecie pytanie.
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, Czwartek, dnia tt lipca 1946 rok„
Kalendarz rzymsko-katolicki - Piusa I pap. 
Kalendarz słowiański — Wyszesławy

Piątek, dnia 12 lipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Jana Gwal. 
Kalendarz słowiański — Tolimierza

W ostatnią sobotę ub. m. odbyło sie w sali Kor­
poracji Budowniczych Poznańskich zebranie Sto­
warzyszenia Techników, na którym wręczono dy­
plomy honorowe prof. inż. Ballenstaedtowi oraz 
<lyr. I. Kaczmarkowi. Odznaczeni położyli wielkie 
zasługi dla rozwoju najstarszej na naszych zie- 
^a . or9arlizacji technicznej. Dziękując za. wy­
różnienie, inż. Ballenstaedt oraz dyr. Kaczmarek 
przyrzekli nadal pracować z niesłabnącą energią 
dla rozwoju polskiej techniki.

W dalszym ciągu zebrania omówiono projekt 
dekretu o nadawaniu stopnia inżyniera, oraz po­
ruszono sprawy dotyczące utworzenia Naczelnej 
Organizacji Technicznej (N. O. T.).

(c) Dnia 2 bm. odbył się w sali Stowarzyszenia 
Techników odczyt dyskusyjny, podczas którego 
prelegent inż. Zieliński, naczelnik Wydz. Plano­
wania m. Poznania, omówił szczegółowo rozpla­
nowanie miasta lewobrzeżnego i Starego Rynku 
oraz nakreślił szczegóły dotyczące budowy i prze­
budowy ratusza na przestrzeni ostatnich stuleci. 
W dyskusji wskazali zebrani na konieczność od­
słonięcia ratusza. Wyrażono również życzenie, 
aby władze miejskie najwcześniej przystąpiły do 
rozbiórki nowego ratusza.

(l'k) Przed Specjalnym Sądem Karnym w Pozna­
niu toczyła się sprawa 57-letniego Ernesta 
Schmidta narodowości niemieckiej.

W wyniku rozprawy oraz na podstawie przesłu­
chania świadków ustalono, że oskarżony1 w czasie 
od 1 października 1939 r. do 31 stycznia 1945 r. 
w Rabowicach, pow. poznańskiego, był funkcjo­
nariuszem hitlerowskiej polityczno - policyjnej 
władzy tzw. „Sicherheitsdienstu" oraz należał do 
organizacji S. A.

Oskarżony bił swoich pracowników-Polaków i 
lżył ich słowami „polskie świnie", „polskie psy" 
itd. Był dla nich bezwzględny, gdyż wiedział, że 
w bezbronnóści swej nie mogli przeciwdziałać je­
go niecnym sprawkom.

Oskarżył on również pracownicę swoją Marię 
Majewską o uchylanie się od pracy, wskutek cze­
go została aresztowana i osadzona w forcie VII.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego winnym po­
pełnienia zarzucanych mu aktem oskarżenia 
zbrodni i skazał go na karę śmierci, wraz z utratą 
wszelkich praw na zawsze, oraz konfiskatę całego 
majątku.

Posiedzenie M. R. N.
(g) Na wczorajszym posiedzeniu Miejskiej Ra­

dy Narodowej prezydent mgr Sroka złożył szcze­
gółowe sprawozdanie z rocznej działalności Za­
rządu miasta. W dalszych punktach obrad uchwa­
lono: prawo zabudowy dla Spółdzielni „Czytelnik" 
na terenie narożnikowym ulic Roosevelta i Zwie­
rzynieckiej (obok gmachu PKO), zmianę statutu 
od wypłaconych sum zarobkowych, zmianę nie­
których stawek obowiązujących w statucie dani­
ny komunalnej, zaciągnięcie 50-milionowej po­
życzki na odbudowę Targów Poznańskich, prze­
jęcie tramwai na własność miasta, zarządzenie 
Prezydenta w przedmiocie przepisów sanitarno- 
porządkowych oraz dwie rezolucje: w sprawie 
publicznego stracenia Greisera i wypadków kie­
leckich.

Obozy letnie dla młodzieży robotniczej
Staraniem Okr. Kom. Zw. Zawodowych i w po­

rozumieniu z P. U. W. ZF. i P. W. zorganizowane 
zostały obozy letnie dla młodzieży robotniczo- 
chłopskiej. Na siedzibę obozów wybrano miejsco­
wości-Sulęcin, Międzyrzecz i Warszawa—Bielany. 
Czas trwania jednego turnusu trwa dwa tygodnie 
i to dla pierwszego turnusu od 15 — 31 lipca, dla 
drugiego od 1 — 15 sierpnia, a dla trzeciego od 
16 — 31 sierpnia. Utrzymanie i pobyt w obozie 
są bezpłatne, a podróż pokrywa uczestnik wzglę­
dnie firma. W drodze powrotnej przysługuje ucze­
stnikom 66°/o zniżki kolejowej.

Kandydaci na obozy mogą być zgłaszani przez 
Pow. Rady Zw. Zaw„ Oddziały Zw. Zaw. lub Ra­
dy Zakładowe do O. K. Z. Z. w Poznaniu, Wydz. 
Młodzieżowy, ul. Słowackiego 22.

Odpowicdamy czytelnikom
Zakłady Mechaniczne — Gorzów. W sprawie 

•tej interweniowaliśmy już kilka tygodni temu. 
Niestety dotychczas bez skutku. Ciągłe jeszcze 
nadchodzą z Rzeszy do Polski pocztówki i listy 
adresowane po niemiecku.

Marian Karaszkiewicz. Słusznie obywatelu. 
Gdyby pasażerowie w tramwajach byli bardzie j 
zdyscyplinowani tłok byłby mniejszy a porządek 
większy. Nie brak niestety takich, którzy sadzą, 
że są najważniejszymi osobami w tramwaju i że 
im wszystko wolno.

Zbigniew Rzemyszkiewicz — Poznań. Sprawą 
tą zajmiemy się w najbliższych dniach.

S. W. — Poznań. Ma pan rację. Dwa kraje nad 
jedną granicą nie mogą poprzez cale wieki od­
grodzić się od siebie chińskim murem. Sprawa 
-karania przestępców wojennych nie była w do­
tychczasowym ustawodawstwie prawnym dokła­
dnie sprecyzowana. Jak rozwiążą tę kwestię 
prawnicy dopiero zobaczymy.

Bezpartyjny — Poznań. Nienawiścią niczego 
zbudować nie można. Spokojniej obywatelu. Jest 
pan tak samo fanatycznie usposobiony jak ci, na 
których pan gromy ciska. Fanatyzm przynosi 
więcej szkody niż pożytku. Jeżeli będziemy osą­
dzać wpierw siebie a później innych wtedy 
łatwiej się porozumiemy.

Poznań wyzbywa się żebraków
Jeżeli tu i owdzie zauważymy w Poznaniu że­

braka czy proszące dziecko, to jest to naprawdę 
wyjątek. W odróżnieniu od wielu innych miast 
polskich w Grodzie Przemysława nie ma żebra­
ków, nie ma natrętnie skomlących dzieci, płacz­
liwie zawodzących kalek i starców. I co jeszcze 
ciekawsze — pozbyliśmy się plagi żebractwa nie 
przez rygorystyczne zarządzenia lub drakońskie 
kary, ale dzięki rozumnej polityce władz i in- 
stytucyj mie jskich oraz wielkiej, wspanialej ofiar­
ności miejscowego społeczeństwa.

Fakt pozbycia się żebractwa kosztuje nas nie 
tylko wiele wysiłku ale pochłania również ogro­
mne sumy. Te sumy czerpią władze głównie z 
ofiar dobrowolnych, ze składek i z imprez, orga­
nizowanych przez stowarzyszenia charytatywne 
f komitety Opieki Społecznej. Akcję likwidacji 
żebractwa ogromnie utrudniają transporty z re­
patriantami, przechodzące przez Poznań. Pomoc, 
okazywana przejeżdżającym wiele pochłania pie­

W trosce o przyszłość narodu
Polski Związek b. Więźniów Politycznych urzą­

dza kolonie dla dzieci swych członków*. Dzieci, 
które wezmą udział w tegorocznych koloniach 
letnich jest 250 a stanowią one małą część po­
ważnej ilości dzieci pozostałych po ojcach, któ­
rzy poginęli w obozach. Niestety szczupłe zasoby 
finansowe nie pozwalają Związkowi na urządze­
nie kolonii, które by mogły w całe j pełni zaspokoić 
potrzeby dziatwy. Związkowi udało się urządzić 
kolonie w Turowie, gmina Duszniki pow. Szamo­
tuły, dzięki pomocy starosty szamotulskiego ob. 
Scholla, również członka Związku b. Więźniów 
Politycznych. Administrator majątku, w którym 
dzieci mają przebywać, życzliwym swoim usto­
sunkowaniem się do sprawy przyczyni) się także 
do zrealizowania urządzenia pierwszych kolonij 
letnich.

Zamek po niemieckim magnacie w Turowie bę­
dzie gościć dzieci przez lipiec, sierpień do 21 wrze- 
śnia. Ponieważ nie wszystkie dzieci będą mogły 
zaraz korzystać z pierwsz.ego okrisu kolonii, po­
dzielono je na cztery turnusy, z których każdy 
będzie trwał trzy tygodnie. Kierownictwo po­
szczególnych turnusów spoczywa w rękach wy­
kwalifikowanych wychowawców. Są -to koledzy 
nauczyciele, którzy latami przebywali w obozach

Cena Chleba wolnorynkowego
• Zgodnie z zarządzeniem Wojew. Wydz. Apro­

wizacji i Handlu ustalona została cena na chleb 
wolnorynkowy. Cena jest zmienna i uzależniona 
od ceny wolnorynkowej mąki oraz notowań gieł­
dowych. W bieżącym okresie tzn. od dnia 10 bm. 
za 1 kg Chleba bezkartkowego pobierać wolno 
21 zł.
Przydziały żywnościowe dla kolejarzy

Wydział Aprowizacji i Zaopatrywania Dyrek 
cji Okręgowej Kolei Państwowych w Poznaniu 
podaje posiadaczom kart żywnościowych M. K. 
do wiadomości, że punkty rozdzielcze i spół­
dzielnie kolejowe otrzymały do podziału w mie­
siącu lipcu szereg artykułów żywnościowych.

Na karty żywnościowe M. K. styczeń — ro­
dzinne: olej arachidowy na od-c. nr 7 — 0,25 kg 
i ode. nr 8 — 0,25 kg. Cena detaliczna za 1 kg 
wynosi 45 zi. Łuty — rodzinne: olej arachidowy 
na ode. nr 20 — 0,25 kg i ode. 21 — 0,25 kg. Ma­
rzec — rodzinne: olej arachidowy na ode. 8 — 
0,25 kg i odd. 9 — 0,25 kg. Kwiecień — rodzinne: 
olej arachidowy na ode. 37 — 0,25 kg i ode. 38 
0,25 kg. Czerwiec — pracownicze: na ode. 20 — 
po 20 gr herbaty w cenie detalicznej za 1 kg 
600 zł, płatki owsiane na ode. 18 po 400 gramów 
w cenie detalicznej 1,75 zł za 1 kg. Czerwiec ■ 
rodzinne: herbata na ode. 14 po 10 gr. Kwiecień- 
karty „C" — siekane na ode. 5 po 0,25 kg 
w cenie detalicznej 10 zł za 1 kg. Maj —- karty 
„C" — siekane na ode. 12 po 0,25 kg. Lipiec 
dziecięce: jajka w proszku na o-dc. 59 po 250 gr 
w cenie 175 zł za 1 kg. Czerwiec — pracownicze: 
papierosy „Bałtyk" na ode. 4 po 25 szt. i ode, 
po 25 szt. w cenie 300 zł za 100 szt. Lipiec — pra­
cownicze: smalec na ode. 43 po 0,50 kg i ode. 44 
po 0,50 kg w cenie 10,50 zł za 1 kg. Wyżej wymie­
nione artykuły muszą być pobrane przez klien­
tów do dnia 31 bm. Po tym terminie tracą ku­
pony swą ważność.
Dlaczego w Poznaniu nie było wody

Wskutek pęknięcia głównej rury wodociągo 
wej, łączącej stację pomp na Dębcu z miastem — 
pozbawieni byli mieszkańcy w dniach 9 i 10 bm. 
regularnego dopływu wody. Jak nas informują 
Zakłady Siły, Światła i Wody, w dniu wczoraj­
szym uszkodzenie zostało naprawione i dzisiaj 
już zaopatrzenie odbywa się bez przeszkód.

Tomaszewscy — Poznań. Projekt godny naj­
większej pochwały. W sierocińcach poznańskich 
znajdziecie państwo wiele nieszczęśliwych dzie­
ci, 'pozbawionych opieki i serca rodzicielskiego. 
Prosimy zwrócić się do Miejskiego Komitetu 
Opieki Społecznej, Poznań, ul. Chełmońskiego 2.

Bronisław Gryszczyński — Międzychód. Szma­
ty w papierosach Państwowego Monopolu Tyto­
niowego — to coś nowego. Może w ten sposób 
chce się palaczy odzwyczaić od palenia? A może 
to tylko przypadek.

Aleksandrowicz — Zielona Góra. Jedni życzą 
sobie „Wolności", inni „Bałtyków". Naszym zda­
niem obojętne jest jakie papierosy przydzielane 
są na kartki — oby ich tylko było dużo.

Emerytka — Poznań. Z pustego nawet Salomon 
nie naleję. Nie posiadamy tak wielkich zapasów, 
aby od razu obdarować wszystkich. Przyzna Pani, 
że ci, którzy pracują, zasługują przede wszystkim 
na pamięć. W późniejszym terminie rozdział obej­
mie członków rodzin oraz niepracujących starców.

Zebrzydowska — Puszczykowo. Zdaniem na­
szym jest to najzwyklejsze wykroczenie. Prosimy 
w tej sprawie zwrócić się z całym zaufaniem do 
Wojewódzkiego Komitetu Polskiej Partii Robot­
niczej w Poznaniu, ul. Matejki 50.

niędzy. które w normalnym trybie życia — słu­
żyłyby celom miejscowym. Dlatego właśnie nasze 
sierocińce, dom starców, izba zatrzymań włóczę­
gów ciągle jeszcze borykają się z brakami a pod­
opiecznych nie możemy obdarzać w stopniu gwa­
rantującym im spokojny żywot.

Mimo wszystko możemy dziś twierdzić, że naj­
cięższy okres już jest poza nami. Był nim bez 
wątpienia okres zimy. To, co dokonaliśmy w imię 
pomocy biednym zilustrują najlepiej cyfry, które 
teraz dopiero zostały skompletowane przez Miej­
ski Komitet Opieki Społecznej w Poznaniu.

W czasie od 1 listopada ub. roku do 30 kwietnia 
br. zorganizowano na rzecz akcji pomocy zimo­
wej 3 koncerty, 7 przedstawień teatralnych i 11 
zbiórek ulicznych, nie licząc składek zainicjowa­
nych wśród towarzystw i osób prywatnych. 
Wszystkie te imprezy przyniosły 2.695.096 zl do­
chodu. Dzięki tej poważnej sumie mógł MKOS 
wydatnie dopomóc nie tylko stałym mieszkań-

koncentracyjnych. Dają oni gwarancję, że kolo­
nie letnie staną na poziomie i że dzieci przebywa­
jące na nich odczują naprawdę troskliwą i ojcow­
ską opiekę.

Dzieci znajdą pomieszczenie w obszernych sa­
lach zamku, z których dwie przeznaczono na sy­
pialnie, jedną na jadalnię i jedną na świetlicę. 
Razem z dziećmi przebywać będzie kierownictwo, 
składające się: z kierownika, wychowawczyni, 
higienistki, oraz dwóch pomocnic. Program po­
bytu dzieci na kolonii przewiduje zajęcia od 
godz. 7—21-szej i składać sią będzie z ćwiczeń 
praktycznych oraz zabaw. Oprócz tego przewi­
dziane są: śpiew, nauka, plażowanie, wycieczki 
oraz cały szereg innych odpowiadających struk­
turze i psychice dziecka — zajęć. Równolegle 
z wysiłkiem dziecka pójdzie w parze i jego od­
żywianie. Dzieci otrzymają pięć razy dziennie 
posiłek. ' <

Zarząd Związku apeluje do społeczeństwa po­
znańskiego by łaskawie zechcialo dopomóc w 
akcji kolonij letnich dla dzieci, które zasłużyły 
na opiekę ze strony społeczeństwa. Dary ńa ten 
cel składać można w Sekretariacie Związku, przy 
al. Marcinkowskiego 20.

(ceny

Czwartek, 11 lipca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz, 19-ta — ,.Cyganeria' 
żonc); jutro, godz, 19-ta — ..Faust”.

Teatr Polski: dziś i jutro, godz, 19-t* — ,,Roxy“.
Teatr Nowy: dziś i jutro, godz, l<9-ta — „Rozkoszna dziew­

czyna'/.
Teatr Letni: dziś i jutro, godz. 19.30 — ,.Kokosowy iote-

W kinach poznańskich:
„Apollo” — ,.Kwiat miłości”;

Smith”; „Muza” — ,.Aktorka”
„Warta” — ,,Brutal".

Początek przedstawień we wszystkich Irinach 4 
18, 20- tej. w niedziele i święta od godz. 14-tej.

godz. 16

Teatr Nowy
Codziennie o godz. 19-tej Teatr gr-a wesołą i melodyjną 

komedię muzyczną ,.Rozkoszna dziewczyna” w "teżyserii T. 
Chmielewskiego. Komedia ta dzięki dowcipowi tekstu i do­
skonałej grze całego zespołu cieszy się zasłużonym powo­
dzeniem. \

Wieczór humoru Leona Wyrwicza •
W sobotę, 13 i w niedzielę., 14 bm., w sali kina „Apollo” 

odbędzie się wieczór humoru Leona Wyrwicza.
Początek o godz. 20-tej.

Z Teatru .Wielkiego
W sobotę, 13 bm., Teatr Wielki wystawia jedną z naj­

piękniejszych operetek „Zemsta nietoperza” Jana Straussa. 
Od długiego cz>aisu stanowi ona tak zwany klasyczny reper­
tuar operetkowy ba tytułują ją nawet „operę komiczną”.

Na deskach naszyćh oper otrzymywała „Zemsta nietope­
rza” jak najstaranniejszą obsadę ról i to siłami operowym1.

Obecna dyrekcja nie szczędzi sił aby sobotnia premiera 
„Zemsty nietoperza” wypadła jak najlepiej. Najmłodsze i naj­
piękniejsze głosy naszego zespołu, świetne kostiumy, nowe 
pomysły i „wkładki” baletowe, odpowiednia do uzupełnienia 
całości oprawa sceniczna, gwarantują „Zemście nietoperza1' 
długotrwałe powodzenie i efektowne zakończenie obecnego 
sezonu operowego. •

Nasz znakomity baryton Cezary Kowalski został zapro­
szony na szereg występów w „Tosce” (Skarpio) i „Cyruliku” 
(Figaro) do Krakowa na sezon letni rozpoczynający się . 
dniem 22-go bm.

Program audycyj radiowych na piątek, 12 lipc;
6.00 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.05 Dziennik poranny;
20 Program na dzień bieżący; *6.25 Gimnastyka poranna (nr 
szystkie rozgłośnie polskie). Prowadzi mgr Paweł Schmidt

Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 6.35 Muzyka po 
ranna (na wszystkie rozgłośnie polskie); 6.97 Sygnał czasu 
7.00 Muzyka poranna; 7.30 Najważrfiejsze wiadomości dzień 
nika porannego; 7.35 Muzyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie
8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. Renaty Dobro 
wolskiej; 8.40 Muzyka; 8.50 Codzienny odcinek prozy (fragmer 
powieści Johna Knittela pt. „El Hakim”); 9.00 Przerwa; 11,30 
Koncert życzeń; 11.50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 1-1.5. 
Sygnał czasu i hejnał; 12.05 Dziennik południowy; 12.35 Arie 
i pieśni w wyk. Amclity Galli-Curci; 12.55 „5 minut poezji”; 
13.00 Na Ziemiach Odzyskanych — „Dziejowe znaczenie zwy-

ęstwn grunwaldzkiego” (odczyt prof. Jana Dąbrowskiego); 
13.15 Z życia narodów słowiańskich; 13.25 Koncert popularny; 
14.00 „W naszej wiosce środkiem dróżka”. Audycja słowno, 
muzyczna dla dzieci w opr. Nowocieniowej; 14.26 Audycja 3la 
młodzieży; 14.40 Skrzynka techniczna P. R. w opr. inż. Cze- 
Ława KLimczewskiego; 1-4.50 Muzyka; 15.20 Pogadanka pt. 
.Kilka słów o nas samych” w opr. Bogusława Kucińskiego;

15.30 Muzyka; 15,45 Wiadomości bież.; 15,50 „10 minut pisa­
rzy wielkopolskich” poświęć. Sebastianowi Klonowiczowi w 
opr. Bogd. Zakrzewskiego; 16,00 Dziennik po-połudn,; 16,30 
Audycja dla chorych w oor. ks, Rękasa; 16,95 Słuchowisko:
.Podwójny człowiek” wg Bolesława Prusa; 17.10 Koncert roz­
rywkowy; 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 17.55 Audycja woj- 
ikowa słowno-muzyczna; , 18.10 Reportaż dźwiękowy; 1-8.25 
Wiadomości sportowe; 18.30 Koncert solistów. Wykon?wdy: 
Helena Warpechowska (śpiew), Mieczysław Szaleski (altówka); 
19.00 Koncert symfoniczny; 19.30 Dziennik wieczorny; 20.00
Pieśń ludowa w blaskach stylizowanej formy”, opracowanie
Tof. dr. Józefa Reissa; 21.00 Nadprogram; 21.15 Muzyka; 21.45’
(ącik językowy w opr. prof. dr. Mikołaja Rudnickiego; 21.50 

Pogadanka sportowa; 22.00 Koncert rozrywkowy; 22.30 Wia­
domości z Ziem Zachodnich; 22.35 Humor polski w opr. Woj- 

a Maciejewskiego; 22.45 Muzyki; 23.00 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego; 23.20 Program ną dzień na- 
tępny; 23.30 Muzyka; 24.00 Zakończenie program*.

Zebrania w dniu 12 lipca 
Zw. Sprzedawców Gazet — godz. W-ta w lokah* 

Wojtek”, ul. Chełmońskiego 2.
Sekcja Kioskarzy Inw. Cywilnych — godz. 18-ta przy Wa­

łach Batorego 3.
Zw. Zrw. Rob. i T.ac. Przem. Budowlanego, Ceramicznego 
Pokr. Zawodów — godz. 1'5-ta w «aLi „Loża”, al. GrobU 25,

„Bar

PPS” przy 
dobrowolne 
partyjnych

godz, 21-szej w „Domu Partyjny . 
ul. Daszyńskiego 91, zahawe taneczna. Wstęp: 
datki. Wszystkich członków OM TUR, towarzyszy 
sympatyków zaprasza — Komitet organizacyjny.
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eom Poznania, lecz również rodakom powraca­
jącym do kraju ze wschodu i zachodu. Pomocy 
udzielono ogółem 272.753 obywatelom. Było w 
tym 8.372 podopiecznych, 248.131 repatriantów 
oraz 16.250 żołnierzy zdemobilizowanych.

W okres;e trwania akcji pomocy zimowej wy­
dal MKOS 1.230.756 porcyj gorących posiłków, 
55.950,5 kg suchych prowiantów, 105 tysięcy kg 
węgla i 206 tysięcy kg koksu.

Zapomóg pieniężnych udzielono 2.372 obywa­
telom na tączną kwotę 833.256,75 zl.

Między biednych i potrzebujących rozdziel 
ogromne ilości odzieży, bielizny i butów. Nie 
sposób wymienić tutaj wszystkich darów, ale o 
pomocy tej można mieć pewne wyobrażenie, gdy 
wyjaśnimy, że rozdzielono między innymi: 5419 
par obuwia, 3833 par pończoch, 300 kompletnych 
ubrań, 508 sukien, 8.880 sztuk różnej odzieży. 
Łączna wartość rozdanych ubrań, butów i bie­
lizny wynosi 1.899.976,66 zł1.

Punkt sanitarny MKOS-u udzielił zimą 1861 
obywatelom porad lekarskich.

Godnym podkreślenia jest fakt, że największą 
sumę ofiar złożyło dla biednych kupiectwo po­
znańskie, bo aż 741.130 zl. Drugie miejsce zajęła 
Spółdzielnia Gospodarcza „Społem" — 354.169.09 
złotych. Niezwykle ofiarną okazała się nasza Mi­
licja Obywatelska — ofiarowując ponad 100 tys. zl.

jeżeli wszystkie rozdzielone biednym towaTy 
przeliczylibyśmy na ich wartość wolnorynkową 
to sumę rozchodów musieiibyśmy zamknąć nio 
kwotą 2.724.020,89 zl, którą wydal MKOS, lecz
ponad 14 milionami zl.

W taki sposób wysiłki nasze, zmierzające do 
ulżenia doli ludziom rzeczywiście biednym — 
likwidują równocześnie zakłamane najczęściej 
żebractwo. Krocząc dalej po tej drodze na pewno 
doczekamy się chwili, w której Poznań pozbędzie 
się ostatniego żebraka i świecić będzie wzorem 
wszystkim innym miastom. (p)

Jedziemy na wycieczkę!
Wycieczkę zaczynamy z chwilą spotkania się 

na dworcu. Tu następują powitania znajomych i 
rozpoznanie się całego towarzystwa. W podróż za­
bieramy rzeczy, które się nie brudzą, lub które 
można łatwo czyścić. W pociągu początkowo 
mówi śię tylko o wycieczce, wspomina 'inne wy­
cieczki, potem panie zaczynają o-strojach, a pa­
nowie o wszelkich nowinkach włącznie z bombą 
atomową. Jadąc coraz dalej od Poznania mamy 
coraz większy apetyt i trudno nie jeść, więc zni­
kają wpierw wszelkie podręczne torebki z żyw- 
nością, a potem już głębiej schowane rezerwy. 
Po paru godzinach jazdy panowie szukają czwar­
tego do brydża, panie albo kibicują, albo opowia­
dają sobie, co która zabraia, tudzież ploteczkują. 
Podczas jazdy nocą urządzamy sobie miękkie sie­
dzenie i szukamy miękkiego oparcia na ramieniu 
sąsiada czy sąsiadki, aby zdrzemnąć się przy­
zwoicie. Wreszcie jesteśmy na miejscu. Oglądamy 
się jeszcze ciekawie na wszystkie strony, ale pa­
rę godzin później będziemy się czuli jak u siebie 
w domu, chyba że zapomnieliśmy zabrać coś 
b. ważnego. Zobaczmy więc czy wszystko mamy? 
— do spania, do mycia (golenia), kąpieli, na pla­
żę, na przechadzkę w razie niepogody, na wie­
czorny dancing (będzie przecież konkurs tańca), 
aparat fotograficzny z filmami itd. A nie zapom- 
nijmy o humorze i słonecznym uśmiechu, który 
potrafi nawet chmury przepędzić.

Sp. Wyd. „Czytelnik" urządza wycieczkę nad 
morze do Derlowa w dniach od 23 lipca do 3 sierp­
nia br. Koszt utrzymania łącznie z podróżą dia 
członków „Czytelnika" 1.700 zł dla nie członków 
2.300 zł. Zapisy do 15 bm. przyjmuje i informacji 
udziela Sp. Wyd. „Czytelnik", ul. Wyspiańsk-iego 
nr 10, I piętro, pokój 2.

Znów dwa wypadki samochodowe
(n) W poniedziałek przy zbiegu ul. Towarowej 

i Armii Czerwonej samochód wojskowy potrącił 
jadącego motocyklem starszego sierżanta W. P, 
Józefa Fabisia, zam. przy ul. Bukowskiej 30, który 
odniósł lekkie, obrażenia. Motocykl uległ poważ­
nemu szkodzeniu, a samochód odjechał bez za­
trzymania się.

W tym samym dniu o godz. 19.40 samochód 
osobowy własn. Ministerstwa Administracji Pu­
blicznej, prowadzony przez Leona Knopczyka (ul. , 
:ostrzyńska 7 m. 3) jadąc ulicą św. Marcina w 
kierunku placu Hoovera uderzył w przyczepkę 
‘ramwaju nr 4. Przód samochodu został rozbity.

W ub. tygodniu na prawym brzegu Warty przy 
kamieniu granicznym 99,5 znaleziono zwłoki 
^4-letniego Antoniego Budzińskiego, z Modrzą 
oow. Poznań. Jak się okazuje, Budziński przyje- 
:hał 4 bm. do swoich krewnych w Luboniu i w 
czasie kąpieli w rzece utonął.

Na/ tle nieporozumień sąsiedzkich doszło one- 
gdaj do sprzeczki między mieszkankami domu 
nr 8 przy ul. Gnieźnieńskiej na Głównej, w trak­
cie której Józefa Lubelska uderzyła szklanym na­
czyniem 6®-letnią Franciszkę Garniec. Poszkodo­
waną. która doznała kilku ciętych ran, przewie­
ziono do szpitala.

KOMUNIKATY
Okr. Wielkopolski P. C. K. podaje do wiado­

mości, że otwarcie Szkoły Pielęgniarstwa nastąpi 
z pewnym opóźnieniem. Zgłoszenia kandydatek 
przyjmuje nadal Ref. Pielęgniarstwa P. C. K., 
Poznań, pl. Asnyka 5 — do dnia 1. 8. br.

Kubiak Marian, lat 10, zam. Matejki 56, m. 9 
i Kurzak Stefan, lat 10, zam. Zawiercie, ul. Mrzy- 
gocka 14 — oddalili się z domu dnia 20 maj-a br. 
i dotąd nie wrócili. I. rysopis — ciemny blondyn, 
duże ciemne piwne oczy, szczupły, drobny. Ubra­
ny w beżowe, krótkie spodenki^ popielatą mary­
narkę, bez czapki i czarne sandałki na bosych no­
gach. Rysopis II. — silny brunet, włosy lekko 
kręcone, wysokie czarne buty, kurtka niemieckie­
go kroju, nakrycia głowy nie miał.

Wiadomości kierować do P. C. K., pl. Asnvka 5
Waldek Ignacy, lat 7, zbiegi 2. 11. 1945 z Za­

kładu Sierot na Głównej. Wszelkie wiadomości 
kierować do P. C. K„ pl.' Asnyka 5.

Zarząd Okręgu Poznańskiego Polskiego Zwią­
zku b. więźniów politycznych dziękuje Powiato­
wemu Komitetowi P. P. R. w Słubicach n. Odrą 
za przekazaną sumę 1.907,— zl na pomoc dla wdów 
i sierot po b. więźniach politycznych.
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Ufoelkojsolskl i Ziawi Odzyskanych
Gospodarka rolna na Ziemiach Odzyskanych

Problem zagospodarowania Ziem Odzyskanych 
jest bodajże najważniejszym. Zabezpieczenie fa­
bryk, warsztatów, przejętego mienia poniemiec­
kiego, uplasowanie ludzi fachowych i zaufanych, 
ludzi nieugiętych — prawdziwych pionierów na 
odpowiednich stanowiskach, nie jest rzeczą łat­
wą. Początkowa faza przejmowania ziemi w ad­
ministrację i gospodarkę polską nastręczała sze­
reg trudności, choćby z tego względu, że na zie­
mie zachodnie napływać zaczął element szabrow- 
niczy, szukający jedynie dla siebie korzyści ma­
terialnych, nie mając na względzie dobra spo­
łecznego.

Kto zwiedzał Ziemie Zachodnie bezpośrednio 
w pierwszym okresie po oswobodzeniu i dobrze 
obserwował pierwszy chaos po przejściu nawały 
wojennej, musiał zauważyć przeogromne znisz­
czenie miast, wsi i pól, przechodzi! obok stosów 
pozabijanych krów, koni, owiec, widział, jak po 
lasach i na polach błąkały się stada wygłodzo­
nych, wyniszczonych koni i bydła, pola zniszczo­
ne, nieobsiane, miejscami zboża kiełkujące w 
snopkach, lub na pniu, a bezcenne maszyny i 
obrabiarki wystawione na działanie zmiennej po­
gody, rdzewiały i niszczyły się doszczętnie.

Stan taki trwai dość długo. Już w pierwszym 
okresie, poza szabrownikami, znalazło się wielu 
ludzi dobrej woli, .rozumiejących w pełni swe 
obowiązki obywatelskie wobec Państwa. Oni 
pierwsi zaczęli zabezpieczać, co się dało, by nic 
nie zostało zmarnowane. Takich pionierów było 
jednak mało. Szczególnie w rolnictwie akcja osie­
dleńcza nie dawała zadowalających rezultatów.

Problem wyżywienia ludności na Ziemiach 
Zachodnich i kwestia planowego obsadzenia go­
spodarstw i majątków ziemskich, uznane zostały 
za najważniejsze.

Aby wykorzystać zasiane jeszcze przez Niem­
ców zbiory, zorganizowano specjalne brygady 
żniwne. W akcji tej pomagali wszyscy, organi­
zacje, młodzież 6zkolna i uniwersytecka, a przede 
wszystkim — wojsko, które poza pracą cddaweio 
sprzęt, konie i wozy, by nie zmarnować ani 
jednego zdania. Większe majątki ziemskie, o- 
pusczone przez junkrów niemieckich, przejęły 
pod swój zarząd wojsko polskie i radzieckie oraz 
Urzędy Ziemskie.

Taki był stan początkowy. Obecnie poza Urzę­
dami Ziemskimi i wojskiem, zabezpieczeniem ma­
jątków zajął się Zarząd Państwowy Nierucho­
mości Ziemskich, powołany do życia specjalnym 
dekretem.

Z. P. N. Z. ma za zadanie stałe zarządzanie 
gospodarstwami rolnymi, przeznaczonymi na o- 
środki kultury rolnej, oraz zadanie drugie, przej­
ściowe, zarządzanie gospodarstwami rolnymi, 
przeznaczonymi do parcelacji aż do czasu prze­
prowadzenia podziału tych gospodarstw. W obu 
wypadkach chodzi o gospodarstwa rolne powyżej 
100 hektarów. Mniejsze gospodarstwa, przejmo­
wane przez osadników i repatriantów, są z Za­
rządu PNZ wykluczone.

Konieczność stworzenia takiej instytucji, jaką 
jest Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich jest w zupełności uzasadniona, choćby ze 
wzgędu na fakt oddawania majątków spod za­
rządu wojskowego władzom cywilnym. Są jed­
nak i dużo ważniejsze przyczyny, natury gospo­
darczej, które jeszcze omówimy.

Z. P. N. Z. rozpoczął swoją działalność w stycz­
niu 1946 roku. Po zorganizowaniu aparatu cen­
tralnego utworzono 9 Okręgów Z. P. N. Z. na Zie­
miach Odzyskanych: wschodnio-mazuski, ol­
sztyński, gdański, koszaliński, szczeciński, lu­
buski, wrocławski, Jelenia-Góra, opolski. W koń­
cu lutego przystąpiono do przejmowania ma­
jątków od Wojew. Urzędów Ziemskich. Akcja 
przejmowania przeciągnęła się do końca marca. 
Przejmowano obiekty przeważnie w stanie zu­
pełnej dewastacji, prawie bez inwentarza ży­
wego, bez odpowiedniej ilości robotników. Prze­
jęto wówczas ogółem 3.741 gospodarstw, o po­
wierzchni gruntów ornych 781.952 ha. Cyfry te 
ulegają ciągłym wahaniom w związku z prze­
kazywaniem Z. P. N. Z. dalszych obiektów przez 
Armię Czerwoną, Wojsko Polskie oraz szereg 
Urzędów i Instytucyi, względnie z przekazywa­
niem przejętych już obiektów na parcelację. 
Według meldunków na 1. 6. 1946 r. obszar grun­
tów ornych w majątkach przejętych przez Z. P. 
N. Z. wynosił 891.786 ha.

W momencie przejmowania na wszystkich o- 
biektach Z. P. N. Z.' było 11.679 koni i 27.896 i 
sztuk bydła. Oznacza to, że na terenach Ziem Od- i 
zyskanych na 100 ha użytków rolnych w ohiek- j 
tach Z. P. N. Z. przypadało: 1 koń i 3 sztuki 
bydła.

Wobec ogromnego braku środków i wynisz­
czenia terenu trzeba było rozpocząć zagospoda­
rowanie przejętych obiektów przez tworzenie 
zespołów, tj. grup od kilku do kilkudziesięciu na­
wet majątków. W miarę krzepnięcia organiza­
cji i zdobywania środków następuje stopniowe 
ożywianie majątków. W momencie przejmowa­
nia, większość zespoiów była całkowicie mar­
twa. W ciągu trzech miesięcy pracy Z. P. N. Z. 
liczba zespołów martwych zmalała bardzo po­
ważnie. Tak np, w Okręgu wschodtnio-mazur- 
skim zespołów martwych było 21, obcnie jest 
tylko 3; w Okręgu gdańskim było 41, obecnie 
nie ma żadnego, w koszalińskim było 8, obec­
nie 3, w szczecińskim 7, obecnie 2, w Okręgu 
Jelenia Góra było 31, obecnie tylko 3.

Ogółem w obiektach przejętych zasianych by- 
io jesienią 1945 r. zbożami ozimymi niespełna 
80.000 ha, co 6tanowi mniej niż 10% gruntów 
ornych. Przy olbrzymim wysiłku zdołano w ra­
mach wiosennej akcji siewnej zasiać w obiek­
tach przejętych przez Z. P. N. Z. 215.169 ha (we­
dług raportów na 1. 6. 1946 r.j. Brak jeszcze do­
kładnych danych za czerwiec — a przeważnie 
w miesiącu tym trwało jeszcze sadzenie ziemnia­
ków. Wraz z oziminami oraz zasianymi uprzed­

nio 28.000 ha koniczyn i lucern, 40% ogólnej po­
wierzchni gruntów ornych.

Jak z tego wynika, przy minimum stojących do 
dyspozycji środków/zrobiono bardzo wiele.

Okręg Ziemi Lubuskiej należy do najbiedniej­
szych. Okoio 65% terenu — to piaski. W doli­
nach Warty i Odry mamy tereny różnorodnej j ako- 
ści od bardzo dobrych do piaszczysto-żwirowych, 
jednak z przewagą tych ostatnich. Tereny pół­
nocne jako produkt końcowych moren tworzą 
szczerki. — Na zachodzie występują mniej lub 
więcej spłaszczone bielice na glinie zwałowej. 
Środkowa część Ziemi Lubuskiej ma glebę bar* 
dziej jednolitą — piaszczystą. W Okręgu kosza­
lińskim i szczecińskim dominują gleby piaszczy- 
sto-gliniaste. Ogólnie gleby są tu bardzo różno­
rodne, od lotnych piasków, do najurodzajniej­
szych. Z wyjąikiem niektórych powiatów, gleba 
tych okręgów posiada przeważnie sprzyjające wa­
runki do uprawy ziemniaków. Z tego też wzglę­
du, na każdym z majątków spotyka się dobrze 
wyposażone gorzelnie i przetwórnie skrobiowe.

Jak wygląda obecnie sytuacja rolnictwa i 
stan zagospodarowania tych ziem, mieliśmy moż­
ność przekonać się naocznie, dzięki uprzejmości 
członków Zarządu Centralnego PNZ, którzy zor­
ganizowali óbjazd po Ziemi Lubuskiej i Pomo­
rza Zachodniego, zapraszając przedstawicieli 
prasy poznańskiej i warszawskiej. Wszelkich 
wyjaśnień udzielał dziennikarzom dyr. Englicht 
z Wydziału Planowania Żarz. Centr. PNZ* i red. 
Jordan. Zarząd Okr. lubuskiego reprezentowali 
dyr. Pleszczyńsk; i naczelnik Wydz. Rolnego 
mgr Morowski, zaś na terenie Pomorza Zachod­
niego dyr. Okręgu szczecińskiego inż. Szczęsny- 
Chielkowski.

Oglądanie bezpośrednie sz,eregu majątków, fol­
warków i gospodarstw, będących pod' zarządem 
PNZ, przejętych pod administrację wr różnych 
okresach czasu i w przeróżnym stanie, może do­
piero dać właściwy obraz. Między przejętymi 
obiektami znajdujemy takie, które przejęto do­
piero ostatnio. Np. maj. Zabór w powiecie zielo­
nogórskim, dawna własność cesarzowej Hermr- 
ny, żony Wilhelma II, mieszkającej w Dorn w

lyiobiBisacia żniwna
(pr) Pow. Rada Narodowa wspólnie z Pow. Ko­

misją Żniwną izwraca się do społeczeństwa gnie­
źnieńskiego z apelem o poparcie akcji żniwnej. 
Dla skoordynowania pracy został powołany pow. 
ipspektor żniwny, który urzęduje w Pow. Biurze 
Rolnym w Gnieźnie przy ul. Sienkietyicza 18. 
Apel skierowuje się do wszystkich orgańizacyj 
społecznych i politycznych, do kierowników urzę­
dów, szkół, właścicieli i administratorów przed­
siębiorstw i warsztatów pracy o zorganizowanie 
żniwnych brygad roboczych i zgłoszenie ich pow. 
inspektorowi żniwnemu w terminie do 15 bm. 
Wszyscy nie związani z rolnictwem posiadacze

Holandii (przejęto dnia 18. 6. br.), znajduje się 
w opłakanym stanie. Nie ma tam żadnego in­
wentarza, ani sprzętu. Wiosennego obsiewu nie 
ma zupełnie, jedynie 150 ha żyta obsiane zostało 
przez Armię Czerwoną, Majątek ten nie nadaje 
się na ośrodek kultury rolnej, zostanie jesienią 
obsiany i przekazany na spółdzielnię osadniczo- 
parcelacyjną. Majątek Konotop w tym samym 
powiecie, przejęty 27. 9. 1945, przedstawia już 
obiekt zagospodarowany w całości i wzorowo. 
Stan koni od czasu przejęcia powiększył się 
z trzech sztuk na 11, w tym 2 konie otrzymane 
z UNRRA. Majątek przeznaczony na parcelację, 
obsiany całkowicie (400 ha) oddaj e Z. P. N. Z. 
osadnikom rolnym. Pałac, z powodu dobrego 
stanu budynku oddaje się Ministerstwu Pracy i 
Opieki Społecznej.

Majątek Kije, w powiecie świebodzińskim, 
przeznaczony na ośrodek kultury rolnej, prze­
jęty został w tym samym okresie czasu bez in­
wentarza żywego i martwego, bez zapasów i nie- 
obsiany oziminami, posiada dzięki gospodarce 
Z. P. N., Z. obecnie 15 koni (UNRRA), 12 krów 
i 12 jałówek oraz 7 traktorów PPT i MR.

W podobnym stanie przejęto 751 hektarów 
majątek Orłowo w wojew. szczecińskim. — Dziś 
już pracują na majątku wyremontowane pługi 
parowe w 4 kompletach, 17 dobrych koni, 4 wo­
ły i 25 krów daje pomoc przy zaprowiantowaniu 
pracowników rolnych. Pomimo, że na jesieni nie 
wykonano żadnych prac zimowych, udało się 
Zarządowi obsiać 183 ha.

Poza wymienionymi majątkami zasianymi na 
obszarze Ziem Odzyskanych oglądaliśmy szereg 
innych, które są w lepszej lub gorszej sytuacji 
i niesposób w jednym artykule omówić ich stan 
i pracę włożoną w ich zagospodarowanie przez 
Z. P. N. Z. Zilustrowaliśmy tylko w części stan 
faktyczny, lecz objazd tych obszarów, zapozna­
nie się bezpośrednie z pracą i ludźmi tam pra­
cującymi narzuca szereg różnych problemów i 
zagadnień, które poruszymy w jednym z następ­
nych artykułów poświęconych pracy na roli na 
Ziemiach Odzyskanych,

K. Tomsza,

koni, wozów i samochodów ciężarowych winni 
zareagować na apel, oddając sprzęt do pomocy 
przy żniwach.

Praca żniwna jest płatna. Wysokość dniówki 
robocizny pieszej ustalona została na 15 kg żyta 
oraz wyżywienie i mieszkanie. Wysokość dniów­
ki robocizny zaprzęgowej — dwukonnej wynosi 
50 kg żyta i całkowite wyżywienie dla obsługu­
jącego oraz paszę dla koni. Rolnicy zobowiązani 
sa. do należytego i punktualnego wypłacania za­
robków, a pracownicy do sumiennego wykony­
wania pracy.

SPORT
Czy Poznań zdobędzie 

puchar śp. Kałuży?
Przed spotkaniem Śląsk — Poznań

Turniej rozgrywek o puchar śp. J. Kałuży do­
biega końca. Poznań zajmuje obecnie, po zwy­
cięstwie nad Krakowem, trzecie miejsce, lecz ro­
zegrał dopiero 2 spotkania, gdy tymczasem Kra­
ków i Warszawa mają już po 3. Tabela rozgry­
wek przedstawia się następująco:

Ilość gier Ilość pkt. Stos, bramek 
6:5 
6:8 
6:5 
2:2

1. Kraków
2. Warezawa
3. Poznań
4. Śląsk
Obecnie, jak wynika z powyższej tabeli spotka 

nie Poznań — Śląsk zadecydu je,' który z tych 
okręgów’ zajmie w turnieju I-sze miejsce. W wy­
padku remisu decydować będzie stosunek bramek.

Decydujące to spotkanie odbędzie się 28 lipca 
na Śląsku.

Cracovia przegrywa w Nitrze
Repr. Krakowa rozgrywając w ub. niedzielę 

mecz z na6zą reprezentacją, przybyła do Poznania 
bez graczy Cracovii, a to dlatego, że gracze ci 
gościli w tym czasie w Czechosłowacji w Nitrze, 
biorąc udział w turnieju o puchar S. K. Nitra.

W turnieju tym Polacy zajęli trzecie miejsce 
po Bratislawie i Bacie (Zlin).

W wyniku rozegranych spotkań Cracovia prze­
grała z Batą 1:5, wygrała natomiast z Nitrą 1:0.

PKS Szczecin — Warta 1:0
Drużyna Warty, która do powryższego meczu 

rozegranego w Szczecinie wystąpiła w kombi­
nowanym składzie, odniosła porażkę z szczeciń­
skim Pocztowym KS w stosunku.0:l.

Spotkaniu przyglądało się 5 tys. widzów.
„Nivea“ — Ubezpieczalnia Społeczna

W sobotę, dnia 13 bm. o godz. 18-tej na boisku 
„Polonii" w Głównej rozegrane zostaną zawody 
w piłkę nożną pómiędzy zespołami fabrycznymi 
„Niveą" ze Środki a „Ubepieczalnią Społeczną" 
z Poznania.

W przerwie zostaną rozegrane zawody siatków­
ki pomiędzy pracownikami P. M. S.-u (Państwo­
wego Monopolu Spirytusowego — oddział w Po­
znaniu) a drużyną „Nivei" (Poznań).

KOMUNIKATY SPORTOWE
Kolejowy Klub Sportowy — sekcja pań — tre­

ningi odbywają się w środy i piątki od godz. 
17—19-tej na boisku K. K. S. w Dębcu, pod in­
strukcją Barbary Muszyńskiej.

Obecność wszystkich pań obowiązkowa z po­
wodu „Święta Kolejarza".

„Dobry rzut” poznańskich kręglarzy
hasłem do odbudowy Ratusza

Z pełnym uznaniem i głębokim zadowoleniem 
notujemy nowy fakt ofiarności mieszkańców 
Poznania, związany z odbudową Ratusza, wy­
wodzący się tym razem z inicjatywy sportow­
ców, entuzjastów kręglarstwa. Sport kręglareki 
— to dziedzina o starej tradycji na ziemiach za­
chodnich, zwłaszcza w stolicy tych ziem — Po­
znaniu. Istniejące tu przed wojną kluby kręglar- 
6kie jak: K. K. „Polonia", „Rzut oka”, „Olimpia" 
czy „Legia', skupiały liczną rzeszę sportowców, 
którzy choć nie pierwszej młodości i mimo prze­
żytego okresu sukcesów w sporcie czynnym na 
boiskach czy bieżniach, nie zrywali ze sportem, 
lecz poprzez inną jego formę starali się utrzy­
mać osiągniętą kondycję fizyczną. Kluby krę- 
glarskie były też środowiskiem spotkań towarzy­
skich, one gromadziły licznych’ mecenasów spor­
tu, bez których rozwój licznych dziedzin wycho­
wania fizycznego nie byłby do, pomyślenia. W 
klubach rodziła się wreszcie inicjatywa, wybie­
gająca swym działaniem i poza dziedzinę sportu, 
inicjatywa twórcza i pożyteczna.

Do tych tradycji sportu kręglarskiego nawią­
zano i dzisiaj. Kręglarstwo zostało reaktywowa­
ne jako jedna z ostatnich dziedzin polskiego 
spprtu. Uważano, że najpierw trzeba rozwinąć 
podstawowe człony sportu i dlatego zajęło się 
głównie organizacją lekkiej atletyki, piłkarstwa 
i pozostałych gałęzi wychowania fizycznego. 
Dzisiaj, gdy niemal na wszystkich odcinkach ży­
cia jesteśmy świadkami coraz większej norma­
lizacji, nadszedł czas podjęcia działalności i 
przez kręglarstwo.

Powołano do życia nieczynne przez czas woj­
ny kluby, doprowadzono do wzorowego stanu 
dawną kręgielnię w „Zielonogrodzie" przy ulicy 
Rolnej 2, a w ubiegły poniedziałek nawiązano 
do pięknych tradycyj, otwierając „Turniej krę­
glareki na rzecz poznańskiego Ratusza".

Ta miła uroczystość zgromadziła w sali „Zie- 
lonogrodu" liczne grono zaproszonych gości i 
sympatyków sportu. Prezes K. K. „Polonia" 
p. Witalis Dorożaia powitał serdecznie komitet 
honorowy w osobach pp. I-go wiceprez. Drabo- 
wicza, Ii-go wicepiez. inż. Swierczyńskiego, kom. 
R. K. U. na miasto Poznań — mjr. Ceregrę, nacz. 
redaktora „Głosu Wielkopolskiego” — Zagder- 
skiego, seniora poznańskiego kuprectwa — A. 
Pizybyłę, mecenasa Korytowskiego i notariusza 
Zmidzińskiegd. Przemówienie p. Dorożały, wy­
głoszone jak zwykle ze swadą i humorem, zazna­
jomiło uczestników z celem turnieju i z zada­
niami sportu kręglarskiego.

Po odśpiewaniu przez K. K. „Połowią” hymwu 
kręglarzy i po wygłoszeniu przez członków ko­
mitetu szeregu przemówień, rozegrano konkurs 
o najlepszy wynik w czterech rzutach. Udział w 
konkursie wzięli członkowie komitetu z wice­
prezydentami miasta Drabowiczem i inż, Swier- 
czyńskim na czele. Zwyciężył w konkursie nota­
riusz Zmidzińeki, osiągając 29 pkt. przed wice­
prezydentem Drabowiczem.

Podczas skromnego przyjęcie, jakim klub z 
własnych funduszów podejmował gości, wręczo­
no zwycięzcy konkursu milą pamiątkę w postaci 
serwisu do kawy. Senior A. Przybyła zainicjo­
wał okolicznościową zbiórkę na odbudowę Ratu­
sza. Przyniosła ona 6000 zł a więc blisko wagon 
potrzebnych do odbudowy cegieł.

Wiceprez. Drabowicz dziękując zebranym za 
ofiarność, uwypuklił wysiłki Zarządu Miejskie­
go, zmierzające do pokonania niedoli ludzkiej, 
stanowiącej pozostałość wojny. Dzięki ofiarno­
ści społeczeństwa doznają pomocy starcy, repa­
trianci oraz porzucone dzieci a wreszcie mło­
dzież. Wiceprezydent zwrócił specjalną uwagę na 
kwestię opieki nad młodzieżą, w bardzo dużym 
stopniu zagrożoną gruźlicą.

Już w dniu otwarcia turnieju okazało się, że 
cieszy się on dużym powodzeniem. Udział w

Polska — Czechosłowacja 1:1 w szermierce
Rozegrany w Cieplicach mecz szermierczy Pol­

ska — Czechosłowacja zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1. Polacy odnieśli zwycięstwo w 
szpadzie 11:5, przegraliśmy natomiast w szabli 
7:9.

po 2£iem!acti Odzyskanych
Zapowiedziany raid Motoklubu Unia o charak­

terze ogólnopolskim wywołał wśród motocykli­
stów duże zainteresowanie. Przypominamy’, że 
odbędzie się on w dniach 21 i 22 lipca pod pro­
tektoratem Polskiego Związku Zachodniego.

Trasa raidu wynosi 833 kilometry i została po­
dzielona na dwa jednodniowe etapy. Start na­
stąpi w dniu 21 lipca w Poznaniu a dalsza marsz­
ruta prowadzi przez Oborniki, Czarnków, Trzcian­
kę, Wałcz, Brynki, Kalisz pom., Rzeczycę Staro­
gard, Szczecin, Dąb, Perzycę, Berlinek do Go­
rzowa. Drugi etap prowadzi z Gorzowa przez 
Bogdaniec, Kryszt, Sulęcin, Łagów, Świebodzin 
Sulechów, Nowosól, Nowe Miasteczko. Klobu- 

j dzm, Bolkowice, Lubin, Parchowice Środę - Le-

rozgrywkaćh biorą tak kluby jak i osoby nie- 
stowarzyszone. Wedle osiągniętych do drua 
wczorajszego wyników prowadzi K. K. „Polonia"
— 130 pkt., przed „Rzutem oka" — 130 pkt., 
„Olimpią" — 127 pkt. i „Legią" — 122 pkt.

W konkurencji indywidualnej wysunęli się na 
czoło tabeli pp.: Kazimierz Przybyła („Polonia")
— 34 pkt., Lewandowski (H. C. P.) — 34 pkt., 
Kemlein („Rzut oka") — 33 pkt. i Dudek („Rzut 
oka") — 33 pkt. Wśród niezrzeszonych prowa­
dzą pp.: Srama — 33 pkt., Sekunda — 29 pkt. 
i Grankowski — 29 pkt.

Podniosły cel turnieju winien zainteresować 
nne tylko sportowców ale i szerokie rzesze mie­
szkańców miasta. Rzut na kręgielni w „Zielono- 
grodzie” stanie się nie tylko miłą rozrywką, aie 
dodą cegiełkę do odbudowy drogiego nam 
wszystkim symbolu życia miasta — Ratusza. 
Turniej potrwa do końca przyszłego tygodnia, 
a udział w nim mogą wziąć i panie, począwszy 
od przyszłego poniedziałku. Na zwycięzców 
czeka cały szereg wartościowych i praktycz­
nych nagród, które można obejrzeć w oknie wy­
stawowym firmy A. Frzybyła przy ul. Sw. Mar­
cina. Hasło kręglarzy „Dobry rzut" niech stanie 
się wezwaniem do ’jak najśpieszniejszej odbu­
dowy Poznania. (tj)

Punkty w szpadzie dla drużyny polskiej zdo­
byli Zaczyk (4 zwycięstwa), Fogt 3, dr Nawrocki 
i Banaś po dwa zwycięstwa; w szabli zwycięstw i 
odnieśli dr Pappe 3, Zaczyk 2, oraz Wójcik i F°9Ł 
po jednym.

smeę, Wrocław, Trzebnicę, Pruśnicę, żmigród, 
Rawicz, Leszno, Śmigiel, Kościan i Stęszew do 
Poznania.

Motocykle są podz:eTone na następujące klasy- 
4 motorowery do 100 cm’, 5 motorowery d° 
125 cm3, A motocykle do 200 cm’, B motocykli’ 
do 250 cm’, C motocykle do 350 cm’ i C motc- 
cykle powyżej 350 cm’ oraz motocykle z boc 
nymi wózkami klasa F do 600 cm’ i powyzD 
600 cm’ klasa G.

Regulaminy rajdu mogą zainteresowani odebr: - 
w- sekretariacie organizatorów raidu, Motoklub11 
Unia w Poznaniu przy ul. Chełmońskiego 2, gdz,c 
udziela się również bliższych informacyj.
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inżo Jana Cholewo
nadleśniczego w Chojnastach k. Jeleniej Gór> 

zmarłego w dniu 21. 6. 1946 r. wskutek nieszczęśliwego wvpadku 
o godZłe 7.30Stan‘e * d<li“ Je8° imieni"’ dnia 12 br-

23oii msza św. żałobna
w kościele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

O czym zawiadamia
rodzina

Dnia 9 lipca 1946 r. zasnął w Boga, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż. ojciec, teść i dziadek,*P-

Marcin Szołek
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dn. 12 lipca 1946 r. 
o godz. 10.30 z kaplicy parafii Bożego Ciała w Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, oł. Kwiatowa 6 m. 14. 22978

Eleganckie prochowce męskie
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gumowane nieprzemakalne w cenie zł 2950,— 
poleca i 2M75

Tani Zakup - Feliks Konieczny 
Poznań, Dąbrowskiego 46 
Garderoba męska i chłopięca

wejście z Rynku Jeżyckiego -tel.34-61 139-16

• •
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W niedzielę dnia 7 lipca 1<MĆ r., zmarła pa krót- 
Kich, lecz ciężkich cierpieniach, śp,

z Lipińskich

Izabela Klimowa
urzędniczka Izby Rzemieślniczej w Poznaniu
śp. Zmarłej Zarząd Izby stracił dzielną i sumień- 

ną pracowniczkę, a współpracownicy najlepszą kole-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 11 lipca br. 
0 £° , ‘ 1030 z kaplicy cmentarnej w Dębcu.

Cześć Jej pamięcil 

2949 Izby Rzemieślniczej
półpracow 
iłezej w ]
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§ Poszukujemy kandydata |
| na kierownika średniej | 
|szkoły zawodowej i

(mechanicznej)
g Kandydat z odpowiednimi kwalifikacjami = 

technicznymi może się zgłosić
§ Poznań, ulica Daszyńskiego 174 | 
H Zjednoczenie Przemysłu Taboru g 
H 7163 i Sprzętu Kolejowego =

Huta Szkła „Ożarów14
poleca swoim odbiorcom znane z jakości wyrołry. 
Poszczególne działy fabrykacji: 23037

Szkło perfumeryjne
Szkło apteczno-lekarskie

Szkło dla przemysłu Spożywczego. 
Przedstawicielstwo na wojew. poznańskie

Marian Murkowski, Poznań, Fredry 1 — Teł. 25-54.

Ludwik Saganowski
mistrz budowy organów

Poznań
ul. Grudzieniec 111

Własna wytwórnia 
piszczałek

metalowych

Dnia 8 lipca 1946 r. Bóg powiększył grono swych 
aniołków, zabierając nam naszą • najukochańszą córe­
czkę, kochaną siostrzyczkę, wnuczkę, siostrzenicę, 
chrześniaczkę i kuzynkę, śp.

Basię Preissównę
w 1-szej wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm., o 
godz. 10.45 z- kaplicy cmentarnej w Górczynie.

Msza św. odprawiona zostanie w piątek dnia 12 
bm. o godz. 8-mej w kościele prafialoyro św. Jana 
Kantego.

W nieutulonym smutku pogrążeni
rodzice z synkiem i rodziną 

Poznań, Podkomorska 24 m. 2. 22910

Poważna instytucja
poszukuje

kilka sił biurowych
ze znajomością księgowości 

Oferty do „Głosu Wielkopolskiego" nr 22939

„Ząbki silne, ja nie przeczę. 
Ale skąd w nich taka siła? 
Powiedz mi Małgosiu miła!"

A Małgosia tak odpowie: 
„Niech się Pan i o tym dowie: 
Dbam o ząbki me usilnie 
Czyszczę je ANIDĄ pilnie!”

^„POZNAŃ $j

1-2 Technologów 
lub si5y techniczne

z praktyką w branży obrabiarek i narzędzi i umiejętnością 
biegłej korespondencji, zaangażuje zaraz do Wydziału Urządzeń

Fabrycznych 7-162

Zjednoczenie Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejowego
w Poznaniu, ul. Daszyńskiego 174.

Oferty z życiorysem należy składać w Wydziale Personal­
nym Zjednoczenia z zaznaczeniem dla Wydziału T 3

Nauka

cami. Piotr Pieprzyoki, i 
szyny biurowe, Poznań, ad 
Marcinkowskiego 26. Dla 
miejscowych kursy listownie

cza — Adela Szczurkóv 
Jąn Szczurek — Aleje M 
cinkowskiego 2a, parter.

Kursy tańców — piasty 
letmistrza Ignacego Szi 
Zgłoszenia: Przecznica

specjalność: matematyka, 
zyka, chemia. Oferty: ,,G 
wielkopolski” nr 23008.

nowsze szlagiery 
transporcie płyt 
wych. „Emka”, 1

Państwowa Centrala Handlowa
Oddział Wojewódzki w Poznaniu 

ulica św. Marcina 65 - Telefony: 35-18 i 44-65 
.Agentury: Gniezno, Gorzów, Kalisz,

Konin, Ostrów, Zielona Góra, Leszno

poleca
kupcom prywatnym 
hurtowych cenach, z

po bezkonkurencyjnych ściśle 
nowo nadeszłego transportu

artykuły dziane
jak swetry, bezrękawki, kostiumy kąpielowe, 
skarpetki, pończochy damskie, komplety damskie

wyprawki dziecięce
jak sukienki, pajacyki, kaftaniki

Specjalne rabaty dla Konsumów Fabrycznych oraz Zrzeszeń Pracowników 
Państwowych i Samorządowych w®

Części 
Rowerowe

E. Kromczyński
POZNA!ś',św.Marcin 47 
w pobliżu u! Kantaka 

21540

APARATY
i PRZYBORY

WYKONUJE PRACE 
FOTO-AMATORSKIE

225S2

GRANIT
właóc. Cz. Kusztelan 
Po<zna.ń, Strumykowa 40, 
wykonuje

wszelkie prace 
» kamieniarskie
! oraz pomniki, nagrobki, 
1 tablice pałmiątkowe.

c

Nie całe zbiory zmieścisz w stodole. 
Pamiętaj więc o ubezpieczeniu od ognia

stogów
w instytucji publiczno-prawnej, jaką jest:

mtmiftmnrmiirowHMiiiilitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiimittnuinMiInHiiHiiilHiiittimiHtitinnirtMmiHiiiiiiuri mu

iz» Poznaniu 
£FIac JToroonaiejsfti 8

DZIAŁY UBEZPIECZEŃ: 
ogniowy nieszczęśliwe wypadki
gradowy
odpowiedzialności cyw. praw, 
kradzież

autocasco
szyby

zwierzęta

Reprezentacja ubezpieczeń transportowych
Wnioski spisują oraz udzielają informacyj: 

Inspektoraty we wszystkich miastach powiatowych

Oddziały: Poznań, Leszno, Ostrów, Toruń, 
Bydgoszcz, Gorzów, Zielonagóra.

• • • • • • •
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Wolne posady
Dentystyczny (jchnik pierw­
szorzędna siła potrzebny.
Zgłoszenia składnica denty­
styczna „Denteśim”, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Rokossowskiego 37.

7-148

Poszukuje się rutynowanej 
kierowniczki kuchni do pro- 
wadzenia stołówki na 150

, osób. Zjednoczenie Przemy-
- słu Welni-anego, Zielonagóra,
- ul. Wrocławska 33. 7-130

Stolarzy przyjmę. Stolarnia
6 Małecki, Mostowa 23. 22754

Pomocnik szewski stałą pra­
cę potrzebny zaraz. Wierzbię-

- cice 33 m. 5. 22759
5 Cholewkarz, stebnarka po­

trzebni, Witkowski, Pracow­
nia cholewek ul. 27 Grudnia 
nr 2 m. 4. 22760

Praktykant biurowy do przed 
y,. siębiorstwa handlowego do 
- lat 18 może się zgłosić. Oferty 
s pod „Głos Wielkopolski”

nr 22720. 22720

Potrzebna uczciwa pracowita 
■» dziewczyna z praniem, z u- 
. trzymaniem, spaniem. Urba- 

■i nek, Wrocławska 12, parter.
22799

8 Stolarz potrzebny zaraz —
- Strzelecka 27 . 22800

1 Dziewczyna do wszystkiego z
1 gotowaniem do młyna potrze­

bna zaraz. Zgłoszenia między 
godz. 4—6. ul. Mickiewicza 
nr 10 — Piechocka. 22846

Pomocnicy szewscy potrzebni 
zaraz. Gen. Kosińskiego 25, 
pracownia obuwia. 22825

j
Saeesees*
| Poszukuję
1 posady (kawaler], jako po­

mocnik kupiecki w branży 
sprzętów kuchennych i na­
rzędzi lub spożywczej albo 
jako przedstawiciel firmowy: 
miejscowość obojętna. Oferty 
proszę kierować: .Głos Wiel- 
ko-polski” nr 22966.

,••••••••

| Księgowa do księgowości
E przebitkowej potrzebna z>a- I raz. Oferty „Głos Wielko- 
| polski” nr 22737. 22737

Potrzebna gosposia domowa 
uczciwa, samotna, z utrzyma­
niem i spaniem. Daszyńskie 
go 47. Restauracja. 22701

Dziewczyna do wszystkiego. 
Daszyńskiego Ml m. 1. 22705

Młodszy pomocnik fryzjerski, 
dobra siła, potrzebny zaraz. 
Dąbrowskiego 52. 22981

Mydlarz, obeznany z produk­
cją mydeł i proszków, potrze­
bny zaraz. Zgłoszenia: Staro- 
łęcka 35. 22772

Siła biurowa kwalifikowana, 
obeznana księgowością prze­
bitkową, potrzebna zaraz. In­
formacje: Wadzyftski Niska 3. 
Tel. 17-86. 22773

Uczeń prowincji potrzebny za­
raz. Piekarnia Woźniak, Ju- 
nikowo, Janikowska 4. 22864

Ekspedientka, kasjerka, z 
branży, najchętniej z prowin­
cji. Cukiernia-Piekarnia, Da­
szyńskiego 48. Zaremba. 22856

aisti

Potrzebny zaraz kasjer obe- I Ekspedientka znajomo^
znany z pracami podwórzowy, księgowości do składu bława 
mi. Zgłoszenia: Majątek Pań- I tów zaraz. Oferty: Księgarni 
stwowy Biała, koło Trzcianki I ,.Czytelnik”, Armii Czerwo 
Lubuskiej. 22963 J nej 1, pod .,<33'”. 2303

do działu kartkowego (artykuły spo­
żywcze przydziałowe) do spółdzielni.

Zgłosz. z życiorysem Wierzbięcice 6 m. 2
22930

Kreślarza fabrycznego poszu­
kuje poważna fabryka. Oferty 
z krótkim życiorysem oraz

erzebiegiem pracy ,,Gł. Wiel­
opolski” nr 22986.

i wszelkich specjalistów w za­
kresie konserwacji ryb poszu­
kuje Państwowe Zjednoczenie 
Przemyśla Konserwowego —
Delegatura w Poznaniu, ulica.
Dąbrowskiego 129. 22959 ; Woźnica, który już. przy piwie

wodzie pracował potrzebny

Potrzebna ekspedientka do 
sprzedaży galanterii i wyro­
bów tytoniowych. Zgłoszenia: 
Focha 32 m. 9, godz. 10-te.

22989

OOOOOOOO
Wykwalifikowana maszynistka 
ze średnim wykształceniem 
potrzebna. Adres wskaże „Gł. 
Wielkop.” nr 7-172.

Gosposie potrzebne. Al. Mar 
cinkowskiego 15 m. 12. 22873

Dziewczyna do wszystkiego,
lubiąca dzieci, może się zaraz 
zgłosić. Marsz. Focha 64 — 
Kwiaciarnia. 22923

Młodsza pomocnica domowa, 
przychodnia, do dobrego do­
mu, potrzebna zaraz. Koper, 
nika 3 m. 17. 22942

Biegła stenotypistka może się 
natychmiast zgłosić do insty­
tucji gospodarczej w Pozna­
niu. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 22950.

Dziewczyna uczciwa potrze­
bna zaraz. Skład Wiejski, ul. 
Wierzbięcice 37a. 22955

Fryzjerka, dobra 
bięcice 33.

Łąki 5.
..Wulkan”,

Potrzebni stolarze zaraz. Zgło 
szenia F-ma ,,Quiram”, Pań­
stwowa Fabr. Mebli i Urzą 
dzeń Biurowych, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 24. 23010

Potrzebna
wychowawczyni
do dwuletniego 
chłopca, Zgłosz.
Księgarnia „Czytelnik"

Armii Czerwonej 1 pod 434 
23039

Dla stołówki pracowniczej po­
szukujemy dzielnego magazy­
niera żywnościowego. Oferty 
prosimy kierować do . Głosu 
Wielkopolskiego” pod nr 7-173.

Dentysta wykwalifikowany po­
trzebny zaraz. Warunki bar­
dzo korzystne. Zgłoszenia: 
Świdnica (D. Śląsk), Skr. 
poczt. 19. 7-184

Spółdzielnia „LAS“
poszukuje zaraz:

1. rutynowanego księgowego-bilansistę, najchęt­
niej spółdzielcę kupca,

2. kupca-organizs tor a do rozprowadzenia owo­
ców leśnych i grzybów; wynagrodzenie ,,za 
prowizje’ ,

5 3. zdolnych organizatorów zbioru ziół owoców
leśnych i grzybów w całym województwie.

* Wynagrodzenie według umowy.
Zgłoszenia osobiste: Poznań, ul. Słowackiego nr 13.

Fryzjerka (Dolny ŚHsk)J>zklar 
ska Poręba potrzebna. Zgło 
szenia: Zygmunta Augusta

maszynowych do obróbki drze­
wa, 2 ślusarzy narzędziowych 
Zgłoszenia do Fabryki Maszy 
Rolniczych w Poznaniu, u 
Dąbrowskiego 93. 7-1&

Goniec zaraz potrzebny. Adr 
wskaże .Głos Wielkopolski

Służąca uczciwo może si 
zgłosić. Armii Czerwonej

17. 230.

Młoda inteligentna panaenk 
lub pani (może być z dziec 
ki cm) poszukiwana do 2 osr 
bo w ego gospodarstwa, lekk 
praca, godzina kole^ od Po 
znania. Oferty: ,,Gł. Wielko 
polski” nr 23052.

5 stolarzy budowlanych i uczę . 
potrzebni zaraz. Stolarnia, u.. 
Nad Bogdanką 2, przy Jeżyc 
kiej 15-'16. Mieszkanie pry­
watne właściciela: Nad Boi 
danką 6a m. 10. 2306.

Panienkę do biura — krótk 
praktyką, z zamiłowaniem, d 
szycia bielizny i ekspedycj 
przyjmę zaraz. Oferty: ,,Par' 
Ratajczaka 7 — pod ,,7.225'

23(X

zna,omast:Siła biurowa ___ ,____ _..t
księgowości, pisząca biegle u 
maszynie, potrzebna. Ofert 

życiorysem „Par", Rataj 
żaka 7. pod „7.226". 2306'

Apteka Wronki poszukuje za 
raz zastępcę (nię) na okre 
1—2 miesięcy. 2307

Chemik, zaznajomiony z pro 
dykcją past do obuwia, po 
dłóg oraz artykułaJmi chemi 
czno-tcchnicznymi. potrzebr. 
Oferty: ,,Par", Ratajczaka 
pod „7.234”. 2307

Dziewczyna potrzebna cośkol 
wiek z gotowaniem. Skład u’ 
Wierzbięcice 27. 2300
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Szuka posady

Inżyniet chemik z 22-letnią 
praktyką w ruchu i admini­
stracji na naczelnym stano­
wisku dużego przedsiębior­
stwa zmieni posadę, najchęt­
niej Wybrzeże lub Górny 
Śląsk, Oferty ,,Par'‘, Toruń, 
Mostowa 38 pod nr 75.

7-131

Radioodbiorniki sieciowe ba­
teryjne, lampy radiowe, aku­
mulatory. baterie, płyty gra­
mofonowe najtaniej Dom 
Radiowy, św. Marcin 45 a, 
warsztat napraw. 21734

Materace i dreliszki, Pertek 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7 
I. ptr., tel. 36-31. 22135

Motocykl 100 cm’ „Wande- 
rer", stan doskonały. Aleja 
Wielkopolska 4 m. 1. 22914

8 opon fabrycznie nowych 
traktorowych 900 X 40 sprze­
damy. Telefon 76-27, we­
wnętrzny 5. 22916

Silnik elektryczny Brown Bo- 
vera — Budapest, prąd zmien­
ny, 380 Volt 25 kw. Adres 
wskaźe „Głos Wielkopolski” 
nr 23059.

Radio Kórting, zmienny, 
ląmp„ okazyjnie sprzedam,

Kupię futro karakułowe. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 23028.

Kamienica komfortowa, 5 skła­
dów, cena 4 miliony. Oferty: 
„Glos Wielkop." nr 22998.

Urzędnik adm.. starszy, szuka 
posady magazyniera, admini­
stratora. kierownika biura, 
transportowca, księgowego — 
także na Zachód. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 7-151.

Dzielna ekspedientka poszu­
kuje posady od 1. 8., branża 
rzeźnictwo lub piekarnia. Wy 
jazd niewykluczony. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 22829.

Największy wybór kamienic 
oraz parcel poleca — Metel-

Marcin 13, telefon
14-22. 22412

Kamienic, will, paręel, go­
spodarstw, dla poważnych 
reflektantów poszukuje spie 
sznie Tomczak, Poznań, Pie­
kary 13b m. 4. 22175

Początkująca maszynistka, za 
małym wynagrodzeniem, szu­
ka posady, najchętniej zaraz. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 22911.
Gosposia samodzielna, dobre 
gotowanie, pieczenie. Zgłoaz.: 
Kraszewskiego 11 m. 11 — 
Chwirgot. 22925

Poszukuję posady woźnego, 
inkasenta, portiera. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 22928.

Wdowa samotna szuka zaję­
cia Oferty. „Głos Wielkopol­
ski” nr 22934.
Kreślarz budowlany przyjmie 
pracę w Poznaniu od 1 sier­
pnia ewentualnie później. 
Wiadomości proszę kierować: 
Poznań, ul. Staszica 23 m. 8. 
P. Niemczewska. 22958

Gospodyni w średnim wieku 
poszukuje posady u samotnej 
osoby. Marcinkowskiego 19 
m. 14, podwórze lewo. 22974

Trykotarka czteroletnią prak­
tyką przyjmie posadę. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 22979.

Krawcowa do reperacji b 
lizny i garderoby szuka a 
jęcia. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 22996.

Artekarska siła pomocnicza 
kilkuletnia praktyka, szuka 
posadv na prowincji. Oferty: 
..Głos Wielkop." nr 23020.

Osoba inteligentna, wiek śre 
• dui, z dobrym gotowaniem.
poprowadzi dom samotnej 
osoby. Oferty: Księgarnia 
„Czytelnik", Armii Czerwo. 
nej 1, pod ,429". 23035

Dwa radia zmienny, uniwer­
salny, płyty marmurowe, lo­
dówka, elektr. wentylator u- 
niwersalny tri. Szamarzew­
skiego IB — Zakład zoolog.

22919

.................. uą z
meblami — okolica Park Wil­
sona. Wiadomości: Kolejowa 
48 m. 4, od godz. 9—11 i 15 
do 16-tej. 22920

Skarpety
poszewki, szływniki, kapelusze, guziki
23063 poleca
Hurtownia Dodatków Krawieckich, 

Kapeluszy i Galanterii 
Poznań, ulica Franciszka Ratajczaka nr 7

Tokarnie, wiertarki, szlifier­
ki, wielki wybór narzędzi do 
obróbki drzewa i metali po­
leca i zakupi D./H. „Okazja” 
Grobla lb. 22462

Farba olejna — jasny beż. 
sprzedam. Śląska 19, II ptr.

22926

. Wolsztyńska 13 i
23064

100 kg staniolu 2 cm szer. 
sprzedam — tri. Chłapowskie­
go 26 m. 2. 23000

Meble różne, nowe, używane 
komplety oraz oddzielne 
sztoki, wielki wybór okazyj-

— Stefan Janiak, Ry- 
baki 6. 22290

Motor kompl. do samochodu 
trzykołowego sprzedam łub 
zamienię na motocykl — tri. 
Chociszewskiego 33 — skład­
nica drzewa. 23015

Sznurek do wiązarek żniwnych 
poleca D/H „Okazja", Grobla 

b. 22461

Okazjal Singer nowa, druga 
używana. Jeżycka 41 m. 3.

23021

Zarządczynl na majątkach, ho­
dowla drobiu, prowadzenie 
ogrodu. ukończona szkoła 
gosp. i długoletnia praktyka,
poszukuje po.« 
Wielkopolski"

Gosposia z chłopcem 12 lat 
przyjmie zajęcie. Najchętniej 
na wsi. Adres wskaże „Głos 
Wielkop." nr 23055.
Uwaga przedsiębiorstwa han­
dlowe! Rutynowany księgowy- 
bilansista. magister praw, 
przyjmie dodatkowo prowa­
dzenie księgowości kilku fir­
mom. Oferty. „Głos Wielko­
polski" nr 23056.

Cegłę nową i rozbiórkową wa­
gonowo, wapno, cement, pa­
pę, smołę, gips, drzewo, naj­
szybciej najtaniej, dostarcza 
„Wosta", Katowice, Moniu­
szki 12. 7-137

Radio, zmienny, rower dam­
ski, ubranie. Traugutta nr 31 
m. 5. 23023

Materiał na ubranie, mundur 
sprzedam tanio. Śniadeckich 
17 m. 4. 23029

Osoba, znająca dobrą kuchnię, 
szuka posady do prow. domu. 
Oferty: „.Gło* Wielkopolski" 
nr 22997.
Starsza, uczciwa, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Of.: „Gł. 
Wielkopolski" nr 7-185.

Ogrodnik, samotny, 50 lat, 
obeznany z prowadzeniem 
oranżerii, inspektów, warzy­
wnictwem, sadownictwem 
parkiem, szuka zaraz lut 
później posady. Oferty: „Głos 
Wielkopolski* nr 7-181.

Sprzedaże

Uwaga Cukiernicy! Kotły cu­
kiernicze, prasy, stół gaźo-wy, 
płytę na wodę, irysiarkę itp. 
sprzedam spiesznie. Zgłosze­
nia: Ratajczaka 10 m. 3 godz. 
1—3. 23070

Powózkę, wolant, prawie no­
wą, na dętych oponach, ko­
rzystnie sprzedam. Adres 
wskaże „Par", Ratajczaka 7, 
pod „7.238". 23081

Wózek dziecięcy sprzedam. 
Garbary 54 m. 15. 23013

Sprzedam wagę decymalną. 
Adres wskaźe „Głos Wielko­
polski” nr 22932.

Sprzedam elektryczną pompę 
do wody. Dolna Wilda 36 m. 4.

22933

Sprzedam 13 arkuszy blachy 
cynkowej 2 mm. Magazyn 
mebli, ul. Żydowska 33 . 22936

Okna skrzynkowe, nowe, 9 
szt. 144X122 i 3 szt. 134X122, 
bardzo korzystnie sprzedam. 
Magazyn mebli, ul. Żydowska

Motor elektryczny, dwukonny 
220/380, radio Philip® zmien­
ny, lampy radiowe sprzedam, 
kupię AK 2 — AL 4 lub za­
miana. Podolska 2 (Sołacz).

23001

Parcele sprzedają Spółdziel­
nia „Strzecha", ul. Palacza 84. 
Zgłoszenia: 13—18. 23003

Okrąglaki dębowe 2 m długie 
sprzedam. Daszyńskiego 122 
m. 1. 23004

Maszyny drukarskie, litogra­
ficzne, kartoniarskie wyma­
gające remontu sprzedam. Da­
szyńskiego 122 m. 1. 23005

Maszynę Singer, dywan, ma­
nekin sprzedam. Staszica 12 
na, 6. 23012

Dętki samochodowe, stare, 
nieużytki, kupuje f-ma K. Je- 
nerałczyk, Poznań, Matejki 53.

16089

Od dziś — dżunglowy film
produkcji amerykańskiej p. t

,KALA<NAG’

DORSZE
ŚWIEŻE i WĘDZONE
Patroszone bez głów
Po najniżej skalkulowanej 
cenie dostarcza:

„ZACHODNIO-POLSKA 
1SPÓŁKA HAHDLOWA“

Mickiewicza 28 Tel. 44-46

zyn. Kupisz korzystnie. Za 
Bramką 4. 22687

Dla fryzjerów: Mydło płyn­
ne Jelly niezastąpionej jako­
ści stale na składzie. Galan­
teria, Poznań Daszyńskiego

00. 22631

Willa wypalona zburzona lub 
cała Ostroróg — Osiedle. lub 
Sołacz kupię natychmiast.

Szlifierka 3 KM 220 volt, prąd 
stały, inne maszyny sprzeda 
Techniczny Bazar, Warszawa, 
Hoża 27. 7-168

Tapczany, fotele, materace'— 
, Rekorda", ul. Kurzanoga 
wejście z Ratuszowej. 7-15'

Pianina najkorzystniej < 
gasa, Skarbowa 15.

Teodolit kompasowy bez 
skrzynki sprzedam. Of. .Głos 
Wielkopolski" ut 22834.

Magazyn Mebli — jadalnie
sypialnie, kuchnie, tapczany 
fotele, poleca Fa. Banaszyń 
skd Poznań Półwiejska 20

21425

Fortepiany sprzedają i kupuje 
również wypożycza — maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
nr 22, podwórze. 21941

Gospodarstwo 50 morgowe
spiesznie wydzierżawię, 
objęcia 125 tys. Metelski 
Św. Marcin 13, tel. 14-22

22413

Bibliotekę nowoczesną, ku­
chnię ładną tanio sprzeda 
magazyn mebli, Za Bramką 4.

23030

Samochód limuzyna na cho­
dzie zaraz na sprzedaż. Tele­
fon 48-49 — do 9-tej rano.

23036

Młyn wodny, 100 mórg ziemi, 
cena 2.000.000,— sprzeda Me­
telski, św. Marcin 13. Tel. 
14-22. 23043

Kamienicę trzypiętrową z pie 
karnią i składem do objęcia 
w Poznaniu, dużym ogrodem, 
za bezcen sprzeda „Union**, 
Rzeczypospolitej 4. Telefon: 
11-69. 22797

dwa i fotele korzy-

2, warsztat

Mikroskop w komplecie — 11 
tys., sprzedam — ul. Prusa 20

Pantofle domowe w dużym 
wvborze poleca K. Szubarga. 
Wielka 19 m. 10. 22818

na ekranie kina RIALTO"
7-179

Maszynę do szycia, rower mę­
ski sprzedam. Łaganowski 
Władysław, Poznań, ul. Cze­
sława 10 m. 4. 22938

Urządzenie składowe i ca 500
sztuk dużych 2 ctr. worków 
z tkaniny papierowej. Daszyń­
skiego 43 — skład papieru.

Elektryczną maszynę do szy­
cia „Singer" komplet sprze­
dam. Łukaszewicza 17 m. 6,

22941

5; urządzenia elektro- 
§ akustyczne, badanie 
55 1 a m p katodowych

wszelkich typów.

radiowe oaoiorcze i na- ■ 
dawcze, wszelki sprzęt! 
radiowy, przyrządy po- :

Winogradach. Adres 
Księgarnia .Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 23044

Sprzedam Kodak-Retinę z 
terałem, jak nowy. Of.: „Głos 
Wielkop." nr 32943.

Kupna

Oliwiarki różnego rodzaju 
blaszane, szklane oraz wszel­
kie artykuły techniczne ku­
puje A. GLaser i Syn, Rataj­
czaka 15 (Pasaż). 20514

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku-

?uje Księgarnia Gierczaka. 
oznań. tri. Daszyńskiego 59.

21815

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, tri. Daszyńskiego 59.

21814

Lotnicze Warsztaty Doświad­
czalne Ministerstwa Komuni­
kacji w Łodzi zakupią pewną 
ilość celuloidu grubości od 

mm. Łódź, uf. Z-agajniko- 
wa 56. 7-109

Kupujemy stare srebro w każ­
dej postaci. Fabryka Wyro­
bów Metalowych, S. Jabłoń­
ski, Sp, z o. o,, Poznań, al. 
Ratajczaka 17. 22439

Kalafonię, chemikalia, steary­
nę, glicerynę, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, woski i inne 
surowce kapuje „Farmache- 
mia", Poznań. Libelta 11.

22454

Kamienicę IY-piętrową, skła­
dem cena 1.000.000,— sprze-

Metelaki, św. Marcin 13. 
Tel. 14-22 . 23046

Willę 2X3 pokoje, morga 
ogrodu, Puszczykówko, cena 
1.000.000,— sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 23047

Pianino krzyżowe, bardzo do­
bre, sprzedam. Kopernika 6 
m. 12. 22948

Dywan 3ł/!X2a/je, radio 5-lamp 
uniwersalne oraz waliza skó­
rzana na sprzedaż. Strumyko 
wa 24 m. 1. 22952

Gazę młyńską, siatki metalo­
we, narzędzia i inne artyku­
ły techniczne <łla młynów ku­
puje stale. Skład Maszyn 
Młyńskich Poznań, Chełmoń­
skiego nr 4. 22610

Sprzedam nowoczesną beblar. 
kę kombinowaną, wyrówniar 
kę grubościową 600 mm. — 
Muller, Gniezno, Moniuszki 
nr 4a. 22820

Skład z mieszkaniem w do­
brym punkcie w powiatowym 
mieście odstąpię. Adr. wska­
źe „Głos Wielkop." nr 22776,

Leżanki, materace, tapczamy 
„Rekorda", ul. Kurzanoga — 
wejście, z Ratuszowej. 7-155

Maszyny do pisaniai, liczenia 
księgowości, powielacze, aryt. 
mometry, naprawia fachowo, 
szybko i tanio, f-a W. Chrza­
nowski, pl. Wolności 2 . 22767

Sprzeda je my łanio wagonowo 
koks hutniczy hałdowany

oraz ze składnicy cement, wapno bydraul., gips, papę

Wielkopolska Składnica 
Materiałów Budowl. i Opałowych
Poznań-Starołęk a, Aleja Książęca 1 tel. 33-44

22929

Willę przy Ostroroga, jedno- 
mieszkaniową, cena 650,000 
sprzeda Metelski, św., Marcin 
13, tel. 14-32. 23048

Wyżła 8 mieś, starego, sprze 
dam, Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 22953.

Willę nawet zburzoną, wzglę­
dnie parcelę, lepszy punkt ku­
pię. Oferty „Par" Ratajczak? 
nr 7 pod „7.167". 22742

Dom piętrowy składem Stę 
szewie, cena 250.000 sprzeda 
Metelski, św. Marcin nr 13.

23049

Tapczany luksusowe, tapczany 
higieniczne z automatycznym 
otwieraniem, fotele, materace 
poleca Kopczyk, Kozia 8, na­
rożnik Szkolnej, mistrz tapi- 
cersko-dekoracyjny. 22954

Maszynę do szycia, dzitrrfoar 
kę kupię. Wytwórnia Bielizny 
Stani-sfaw Muszyński, Stary 
Rynek 76. 22743

■'resjki 4n orania

mydlane 
doskonałej jakołci

poleca

Wylw. Owm. Kobra

Futro karakułowe łapki na 
tęższą osobę. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 22967.

Wózek dziecięcy do sprzeda­
nia — ul. Wierzbięcice 55 
m. 10. 22968

Skład narożnikowy na każdą 
branżę odstąpię. Marsz. Fo­
cha 158. 22972

Radio Blaupunkt 5-lamp.' pr. 
zm. zamienię na stały lub 
sprzedam. Zgłoszenia między 
godz. 5 —7. Piekarnia, plac 
Wielkopolski 6. 22988

Rowery i części, wyroby sta- 
lowe, sprzęty kuchenne poleca 
F-a Maraton, Poznań, św. 
Marcin 72. 23051

Willa 2X3 pokoje ogród. Ce­
na 1.000.000. Dębiec. Oferty. 
„Głos Wielkop." nr 23058.

Skład, 2 pokoje kuchnią przy 
Rynku Jeżyckim. Zwrrot ko­
sztów 150.000. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 23060

Prasa do słomy nowoczesna, 
zupełnie nowa. Wyspiańskie­
go 10 — Kiosk. 22990

Motor Diesel marki Dentz 10 
km. Wyspiańskiego 10 —
Kiosk. 22991

Fabryka wody sodowej i 
lewni-a piw w Poznaniu zoraz 
do nabycia. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 22993.

Redakcja — Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10. 1 ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499 Bank Społem nr. 8. 
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, tri. Bukowska 3. — Telefon 78-64. 

Konto PKO V-4400 Bank Społem nr 25.

Stół okrągły do rozciągani 
Biuro. Szewska 7. 22749
Skład odkupię względnie od 
buduję w centrum. Of.: „Gło 
Wielkopolski" nr 22810,

Meble używane kupuje stale 
Magazyn Mebli — św. Mar. 
cin 74. 6-261

Lelcę najchętniej HIai z Elma 
rem — dobrv stan. Oferty j 
ceną, opisem Księgarnia „Czy. 
telnik". Armii Czerwonej 1 
pod „437". 23042

BIELSKIE
materiały — poJszewk 

zakup 2173
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ. Św. Marcin 18

£npię różne narzędzia stolar­
skie omz grysy i piłę taśmo­
wą, heblarkę, maszynę świ­
drową do drzewa. Stolarnia, 
Nad Bogdanką nr 2. 23062

Zakup pianin — części forte­
pianowych. Zamiana lepszych 
na gorsze ewtl. na radio­
aparat. Chmielewski. Zygm, 
Augusta 3 m. 3. 23066

Kupię wagę dziesiętną do 300 
kg. Kantaka 7 m. 5, tel. 39-21, 
do 4-tej godz. 23078

Kupno, sprzedaż, naprawą
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawą zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań, 2()ó34

al. Marcinkowskiego 26
w podwórzu, tel. 23*62.

Foto-papiery, filmy, błony, 
foto- i kino-sprzęt kuputfe 
„Foto-Kamera", św. Marcin 
66/67. 22912

Parcelę Łazarz, Górczyn ku­
pię. pośrednicy wykluczeni. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 22944.

Młynek do mielenia proszków 
do prania kopię. Zgłoszeni®. 
Lubeckiego 2 m. 3, lub tel. 
60-38, od godz. 17—19. 22945

Rower damski kupię. Wejman, 
Kościelna 17. 212946

Kupię pastylki Deeegan czop­
ki Anusol. Górna Wilda 60 
m. 3. 22956

Ziemniaki młode kupuję, od­
bieram na miejscu wykopu. 
Oferty ceną „Glos Wielko­
polski" nr 22960. '

Wagę uchylną kupię, skład, 
Marszałka Focha 62, narożnik 
Limanowskiego. 20971

Wanilinę, kwasek cytrynowy 
i winny każdą ilość kupuje 
K a zimierz Muzyk, Przeds ta „ 
wiciel Fabryki Bohm & Co 
i Gleba, Wielkie Garbary 35, 
ted. 39-58. 18041

Gumowane materiały, ceraty, 
imitacje skóry, prawdziwe 
skóry na torebki, błyskawi­
czne zamki kupuje, sprzedaje 
każdą ilość — Focha 175 m. 
14, oficyna, I ptr. 22976

Stół, krzesła w dobrym sta­
nie. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 22985.

Kupię garnitur klubowy skó­
rzany. OfeTty: „Głos Wielko- 
polski" nr 22987.

Kupię 1 linę stalową 120 mtr. 
długą 13—15 mm grubą. Sprze­
dam jedną prasę kompl. do 
fabrykacji cegły, dachówki i 
drenów z rezerwowymi wal. 
cami. Cegielnia Parowa Roz- 
stępniewo, wł. Antoni Andrće, 
w Miejskiet Górce, pow. Ra­
wicz. W«2

Fabryka kwaso węglowego

Acjeffeo
Składnica fabryczna

Poznań, ul. Strzelecka nr 29

kwas węglowy w dowolnych 
ilościach 22927

Zamiana
Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
laeienką na Wildzie przy Za­
kładach Cegielskiego na po­
dobne w śródmieściu. Wiado­
mość: 3-go Ma/ja 5, skład skór.

22921

4-pok. mieszkanie z wygoda­
mi na Jeżycach zamienię na 
2 pokoje z kuchnią. Zgłosze­
nia: Magazyn mebli, tri. Ży­
dowska 33. 22935

3-pokojowe centrum w Kra­
kowie zamienię na takie same 
w 'Poznaniu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 22951.

Pieniądz

Poszukuję zaraz 100.000,— zi 
pożyczki, gwarancją morga 
ziemi, pod budowę. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 23032.

Kupiec, posiadający 100.00< 
zł, szuka wspólniczki z inte­
resem branży obojętnej. Of 
„Głos Wielkopolski" nr 22681

Wolne lokale
Mieszkanie, oddzielny skład 
do wynajęcia.. Gospodarz, ul 
Szwajcarska 20. 2302;

Szuka lokalu
3oszukuję po-kojn umeblowa­
nego dla 1 Lub 2 osób. Oferty 
.Głos Wielkop." nr 22980.

Samotna poszukuje pokoju 
srzy rodizinie. Oferty: „Glos 
Wielkopolski" nr 23009.

Ubikacji
przemysłowych poszukujemy 
na warsztaty stolarsko-malar^ 
skie c* 200 mł. Okolica obo­
jętna. Oferty. „Głos Wielko­
polski" nr 22965.

Zguby

Zgubione wojskowe zaświad­
czenie rejestracyjne na na­
zwisko Zenon Kasztelan unie­
ważniam. 23018

Unieważniam zgubione doku­
menty, w tym kartę rejestra­
cyjną, wystawioną przez RKU 
Szamotuły, na szosie Trzcian­
ka—Czarnków, na nazwisko 
Łapa Wacław, Sarbka, pow. 
Czarnków. 7-191

Unieważniam zgubiony dowód 
kołejowr nr 3443 kartę wstę­
pu 38, kartę rejestracyjną na 
nazwisko J. Durka. 22970

Unieważniam zagubiony do­
wód tożsamości konia Nr 2798, 
Lipka Sylwester, Górka Du­
chowna, pow. Leszno. 22975

Zgubiłem ,n« tri. Kolejowej 
portfel s papierami i pieniędz­
mi, Proszę oddać za wyna­
grodzeniem. Buda. Stasarica 18 
m. 6. 23034

Zgubiłem dokumenty osobiste 
na naorwisko Stanisław Weso­
łowski, ur. 20. 9. 1920 r„ za­
mieszkały Jakóbowice, pow. 
Annopol, woj. Lublin, Zna­
lazcę proszę o zwrot pod 
adresem Dobrowice, poczta 
Brzegi, pow. Zielona Gór® — 
W e »o łowsk i. 23053

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną wystawioną przez RKU 
Rawicz na nazwisko Franci­
szek Gaul Rawicz. 7-183

Zaginął pies podwórzowy 
czarny, wabi się Murzyn. Zna­
czek na obroży nr 2175. Od­
danie wzgl. wskazanie miej­
sca pobytu psa będzie nagro­
dzone. Zakłady Przemysłu 
Ogrodniczego dawn. Hontsch, 
Rataje 138 — Tel. 38-56. 7-178

Unieważniam skradziony dy­
plom mistrzowski oraz papie­
ry wojskowe na nazwisko 
Stanisław Pawicki, Poznań 
Półwiejska 3. 22587

Unieważniam prawo jazdy nr 
5209, wystawione na Soszyń­
skiego Antoniego. 20684

Poszukiwania

Do odbudowy domu ul.
źna blisko Rynku na składy 
i mieszkania poszukuję powa. 
żnych reflektantów. Oferty. 
„Par”, Ratajczaka 7 — pod 
1,7.229’. 23072

Panią Halinę Witczuk, którą 
widziała w końcu 1944 r. w 
Berlinie syna naszego Wie­
sława Skoczylasa, lat 18, z 
Warszawy, proszą rodzice o 
skomunikowanie się. Adres: 
Wschowa, Doi. Przyczyna 56, 
woj. poznańskie — Stanisław 
Skoczylas. 22973

Różne

Płyty, igły, patefony. Mara­
ton, Poznań, Św. Marcin 72.

23050
Foto-sprzęt: papiery, błony, 
filmy, kino-sprzęt. taśmę ku­
puje „Foto-Kamera", ul. św. 
Marcin 66/67. 22913

Dziewczynkę od 5 miesięcy 
przyjmę na własną. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 22922.

„Czerwone maki na Monie 
Cassino" na płytach gramo. 
fonowych do nabycia. „Ode- 
on". Prusa 17. 22947

Przyjmę gotowanie na śluby 
oraz wszelkie uroczystości. 
Oferty: „Głos Wielkopolski** 
nr 22995. «

Haftoplis wykonuje hafty, 
plisowania mereżkę okręt- 
kę, obciąganie guzików, 
dziurki. Poznańska 28/30, 
wejście Mylna. 21127

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie „EL- 
CHA-FIŁM”. Warszawa, Je­
rozolimskie 27. Prowincję in­
formujemy listownie. ^*-4

Zgubiono 2 lub 3 przedpo­
łudniem dworzec. Focha, Da­
szyńskiego złote piórom Uczci­
wego znalazcę proszę oddanie 
wynagrodzeniem — restaura­
cja, Daszyńskiego 127. 7-153

Najsłynniejszy psychografo- 
log, darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każde­
mu jego wydarzęnia życiowe. 
Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, -ady, 
przeznaczenie. Napisać pyta­
nia, datę urodzenia, załączyć 
50 zł zadatku odpowiedzi za 
zaliczeniem. Martyna Kra­
ków. Skr. poczt. 475. 6-384

IKZECIE
POZNAŃ 
RYNEK 48

Tel. 23-39
Dąbrowskiego 15 22580

Letniska
Letnisko — pokój na 2 osoby, 
okolica las, woda, od 15, 7., 
spieszne oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 23022.

Mężatka szuka pokoju od 
15. 7. na letnisko, okolica 
Puszczykowo. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 22917.

Pani, która dnia 24 kwietnia 
1946 r. wyjechała z obozu 
Schwabisch - Hall (Wńrttem 
berg) do Polski, proszonai jest 
o podanie swego ’adresu. K. 
Szaułer, Poznań, Przemysłowa 
nr 13. 23026

Bagiński Bronisław, obecnie 
zamieszkały w m. Gubinie, tri. 
Marsz. R. Żymierskiego nr 22, 
prosi swoją rodzinę o podanie 
wiadomości. 22812

Wzorowe

Pensjonat

Jadwiga
Szklarska Poręba

Mickiewicza nr 129 
poleca pokoje z pierwszo­
rzędnym utrzymaniem. Ślicz­
ny park. Przepiękne położe­
nie. 22651

prowadzenie księgowości
Organizacja księgowości (specj. przebitkowa) 

nadzory, bilanse, podatki
B. de Ville

Konc. Biuro Księgowań w Poznaniu, ulica Grottgera 10 
22999 Tel. 65-20

Mj ,.6ta Wisiknoclski" u....
Na ogłoszenła szyfrowane (jak podano wyżej w na­

główku), wymagające złożenia „ofert” do „Głos® 
Wielkopolskiego" pod nr . . . prosimy o kierowa­
nie odnośnych listów do nas oddzielnie na każde ogło- 
szenie, nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka 
ogłoszeń. W lewym, dolnym narożniku koperty lob 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie nnmern ogł°“ 
szenia, abyśmy mogli wręczyć korespondencję inse- 
rentowi bez otwierania.

Głos Wielkopolski

Poznań
ul Wyspiańskiego 10, I P>

Adres insereuta (zamiejscowym za dołączenie® 
znaczka pocztowego) wskazujemy tylko w tym wy’ 
padku jeśli inserent upoważni nas do tego. P°~?Ją# 
w ogłoszeniu „Adres wskaźe” lub „Wiadomość „G«> 
Wielkopolski” nr......... ”.

Administracja

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł. większe wśród drobnych l ła- 
mowy milimetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25— zŁ 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł Zestaw tabelaryczna i skomplikowany 50°/» 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo. tłustym drukiem 10, — . każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50.— zł); dla poszukujących posad osób zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6.— zł. każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i, w. z, do od itd . znaki, skróty cyfry do 
5 liczb — każde liczyć sję za 1 słowo, W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokośct

Rabatu udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne $ą przed wydrukowan

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Sp 61 d z i e 1 n la Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—2060


